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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała 
praktykanta podatkowego, Hersza Krampfa, 
asystentęm podatkowym w XI. klasie rangi. 


Rozporządzenie 
e. k. Namiestnika w Galicyi z dnia 27 
marca 1917. 1. 3268JA, którem ponownie 
zmienia się postanowienia rozporządze- 
nia z dnia 24 lipca 1916, Dz. u. kr. nr. 
88 w Sprawie ograniczenia spożycia mię- 
sa I tłuszczu. 


W wykonaniu rozporządzenia e. k, Urzę- 
du dla wyżywienia ludności z dnia 3 marca 
1917, Dz. p. p. nr. 89, zarządzam na pod- 
stawie npoważnienia tego Urzędu, co nastę- 
puje: 

Artykuł L 


$ 1. rozporządzenia z dnia 24 lipca 
1916, D. u. kr. nr. 88 w sprawie ogranicze- 
nia spożycia mięsa i tłuszezu winien brzmieć, 
jak następuje: 

$1. 

Niedozwolona jest w dwóch dniach ty- 
godnia, a to we wtorki i piątki, sprzedaż 
mięsa surowego lub przyrządzanego (goto- 
wanego pieczonego, wędzonego, solonego i 


Obwieszczenie. 


Niniejsze rozpisuje się wybór usupeł- 
niajacy czterech członków Rady powiatowej 
we Lwowie z grupy większych posiadłości na 
dzień 8 maja 1917. 

Wybór ten odbędzie się we Lwowie o 
godzinie i w lokalu wskazanych w kartach 
legitymacyjnych, które doręczy wyborcom 
c. k. Starostwo. 

Z Prszydyumr c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 30 marca 1917. 


Sytuacya wojenne. 


w ciągu dni ostatnich akcya bojowa, 

O zajęciu góry Solyomtar w odcinku 
QCsobanyosu już pisaliśmy. Jest to sukces 
świetny, jeśli zważy się trudności terenu i 
stosunki meteorologiczne, a nadto gwałtowny 
opór, stawiony przez nieprzyjaciela, który do 
posiadania tego odeinka przywiązywał tak 
wielką wagę. 

W błotnistem przestworzu Berezyny, 


W dwu miejscach żywiej zaznaczyła się 


lnb od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłsta: pierwsi ( K 39 b. drudzy 50 b, 


| „Przewsduik pankowy | literacki“, dodstek miesięszny do Gatety Lwowsksej, otrzymują cało- 
| 3 półroczni abonenel bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwes 


Rok 107. 


ZZA PDA PROZA A 


Udmy ugiodzes Wierz gzlitowry diab isso 
miejsce 26 bah 
Javelarycznś i liczkowe po 30 hal, aja 


aa po 80 hal, za wiersz lub jogo miajscz miucy wa 
titowecj, 

Ogłoszenie liczbowe, tzbelaryczne i Biutuione 
towarzystw skcyjnych i uhezpiaczaniowych, ur el 
kah za wiersz pelitowy lut jego micjroe. 

Ogłoszenia oaób i zakładów prywalnęch grzeje 
xaje Administracya „Gazety Lwowskiej“. 


dzał im w tem ogień artyleryi sprzymierzo- 
nych. 

Na froncie włoskim dotychczas cicho. 
Z ogólnego położenia wnosić należy, iż zda- 
rzenia w Rossyi dały się także tutaj odczuć. 
Wzajemne oddziaływanie frontów włoskiego 
1 rossyjskiego zaznaczyło się już w r. z. Ja- 
koż obecnie Włochy, nawykłe do tego, by 
ciągle oglądać się na cudzą pomoc, ugięła 
ciężka troska wobec tego, iż pewną dotąd 
nie jest rzeczą, jaki tok obierze rewolucya w 
dalszym swym rozwoju. 

Większych operacyj wojennych od da- 
wna już nie było na froncie włoskim. Wpraw- 
dzie akcya artyleryjska na Pobrzeżu, dzięki 
polepszeniu się aury, nabrała sporo ożywie- 
nia, ale stanowiskorn austro- węgierskim nie 
zrządziła szkód znaczniejszych. Rozruszali się 
także lotnicy. Napowietrzne rekonesanse aero- 
planów austro-węgierskich uzbierały nie mało 
materyału wywiadowczego; natomiast włoscy 
lotnicy pokazują się rzadko. 

Bardzo silnie odczuwają Włochy dzia- 
łalność łodzi podwodnych. prowadziła ona 
zastój w ruchu okrętowym państw neutral- 
nych, które załatwiały transport dwu trze- 
cich części dowozu żywności i węgla dla ape- 
nińskiego królestwa. Gwałt, jakiego nie wa- 
hała się chwycić Anglia, by zapewnić sobie 
usługi floty handlowej neutralnej, zawiódł 
prawie całkowicie, Ponieważ zaś Włochy eo 
do zaspokojenia najbardziej nieodzownych 
swych potrzeb skazane są na dowóz, łatwo 
więc zrozumieć, w jak rozpaczliwem teraz 


pa 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 

(Podany już we wczerajszym numerze w 
części nakładu). 

Wiedeń, 29 marca. Urzędowo ogia- 
szają dnia 29 marca: 

(Ze wschodniego teatru wojny). 

Oprócz znacznej czynności naszych od- 
działów wywiadowczych niema nie do ogło- 
szenia. 

(Z włoskiego teatru wojny). 

Na płaskowzgórzu Krasu patrole sztur- 
mujące pułku piechoty Nr. 64 na zachód od 
Jamniano wtargnęły do 'rowów nieprzyjaciel- 
skich, wzięły do niewoli 20 żołnierzy i zdo- 
były 2 karabiny maszynowe. 

Lotnicy nasi rzucili bomby na obozy 
włoskie koło Podsaboten. 

(Z południowo-wschodniego teatru wojny). 
Nie było zmiany. 
Zastępca szefa sztabu gen. 
v. Hoefer gen. por. 


Niemiecki biuletyn wojanny. 

(Podany już we wczorajszym numerz8 
w części nakładu.) 

Beriin, 29 marca. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 29 marca: 


(Że wschodniego teatru wojny). 


t. p.), jakoteż podawanie mięsa i potraw w | na razie jeszeze zawianem śniegami, dnia 
całości lub w części z mięsa sporządzonych, | 21 b. m., po planowem przygotowaniu arty- 
wreszcie spożywania mięsa i potraw mię- | leryjskiem, część stojącego tam austro-wę- 


musiały znaleźć się położeniu. Brak dostate- 


) ? Na ogół spokój. 
cznej ilości węgla stał się powodem, że mnó- 


Front macedoński: Nie było 


snych w calości lnb w części z mięsa przy- 
rządzanyck w gospodarstwach domowych 
(prywatnych). 

We wtorki wolno jednak sprzedawać, 
podawać i spożywać baraninę. 


Artykuł IT. 


Reszta postanowień rozporządzenia 2 
dnia 24 lipca 1916, Dz. n. kr. nr. 88 pozo- 
staje nadal w mocy. 


Artykuł TIL. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie % dniem 1 kwietnia 1917, 


Z tym samym dniem traci swą moc 
rozporządzenie z 4 września 1916 Dz. u. kr. 


| gierskiego pułku piechoty, w połączeniu z od- 
| działami piechoty niemieckiej, 4-kilometrową 
| szerokością uderzyła na przedpola frontu ros- 
|syjskiego i zapędziła się na 2 kim. w głąb, 
i aż do drugiej linii. Po gruatownem zburze- 
(niu okopów nieprzyjacielskich i ziemianek, 
atakujący powrócili na swe stanowiska, upro- 
| wadzająe 1 oficera, 226 żołnierzy, 2 armaty 
rewolwerowe, liczne miotacze min i karabiny 
| maszynowe. Nieprzyjaciel poniósł w ogniu 
jartyleryi i karabinów maszynowych ciężkie 

straty, Padło po jego stronie co najmniej 
i500 trupów i rannych. Jak znakomicie 

wywiązała się ze swego zadania artylerys, 
„dowodem okoliczność, że sprzymierzeni w 
| wielu miejscach znaleźli stanowiska nieprzy- 


stwo fabryk amunicyi we Włoszech musiało 
zawiesić prace. Brak ten zaznacza się Coraz 
siłniej i jeżeli mu się nie zapobieże — oświad- 
czył jeden z ministrów włoskich — to wy- 
tworzy się sytuacya wprost niemożliwa do 
zniesienia. Z powodu wzmagającego się braku 
przestrzeni okrętowej wydano zakaz umie- 


| zmiany. 
| (Z zachodniego teatru wojny). 

Znaczna walka działowa między ik 
a Arras, trwająca także w ciągu nocy. W po- 
tyczce, która wywiązała się wezoraj przed 
świtem koło Oroisilles i Ecoust St. Mein, 


szezania rozmaitych surowców — regestr ich | na półnoeny - wschód od Bapaume, Anglicy 
wygląda imponująco — na okrętach włoskich. | oprócz wielu poległych skutkiem natarcia 
Tym sposobem zaoszczędzono sobie wprawdzie | naszych straży, utracili w jeńcach 1 oficera 


przestrzeni okrętowej dla przewozu artyku- 
łów niezbędnego użytku, z drugiej wszakże 
strony przemysł włoski pozbawiony wielu 
ważnych materyałów, skazany został w różnych 
dziedzinach na zastój, a zajęci w nim robo- 
tnicy na brak zajęcia i zarobku. 


i 54 żołnierzy. 
| W Szampanii kilka ataków francuskich, 
| przedsięwziętych w ciągu dnia w celu odzy- 
skania utraconych rowów, spełzło na niczem, 
przyczem Francuzi ponieśli znaczne straty. 
| Na lewyin brzegu Mozy wczoraj nasz ogień 


Nr. 96. 'jacielskie już zdruzgotane. Dla przywrócenia Podane poniżej biuletyny uzupełniają | ochronny udaremnił przygotowywane natar- 
C. k. Namiestnik : |zniszezonych linij do możliwego stanu, po- | obraz obecnej sytuacgi: cja Francuzów na wzgórze 304. Dziś rano 

Huyn G. K w. r. | częli Rossyanie z całym pospiechem, zaraz — złamano atak, do którego Francuzi ruszyli 

= „iw nocy, prace adaptacyjne, silnie przeszka- !na szerokim froncie, ogniem, a w jednem 
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2; natomiast należy podkreślić pierwiastki uczu- | nazwy, najczęściej zwierzęce i szeroko roz- | padku nazwy ostatnich kłosów czy ostatniego 


Odrodzenie ruchu etnograficznego 


aV E OISE 


(Ciąg dalszy), 


Praca dr. Malinowskiego jest jednem 
z tych dzieł, które wzbogacają nie tylko pol- 
ską literaturę naukową, ale mają znaczenie 
ogólne dla rozwoju badań nad problemem 
totemizmu. Zjawisko to cieszyło się wpra- 
wdzie w etnologii wielką popularnością, ale 
istota jego nie była zupełnie określona i za- 
wodziły próby najtęższych głów, jak Spencer, 
Durkleim, Frazer ete, Krytyka ich poglądów 
zawarta w pracy Malinowskiego w bardzo 
wielu punktach zawiłą kwestyę objaśnia i na 
właściwe kieruje tory. Jedna szczególnie 
myśl zasługuje na istotne uznanie, albowiem 
przyczynić się może do trafnego zmodyfiko- 
wania dotychczasowych zapatrywań na gene- 
zę wierzeń pierwotnych. Dotąd bowiem ba- 
dacze zbyt wiele praw przyznawali momen- 
tom  intelektualistycznym. Malinowski zu- 
pełnie słusznie zwraca uwagę, że o ile ma 
się do czynienia z umysłem pierwotnym, 
momonty te odgrywają drugorzędną rolę, a 


ciowe, emocyonałne. Przy uwzględnieniu tej 
poprawki bardzo wiele faktów etnologicznych 
niejasnych i niezrozumiałych o wiele łatwiej 
się tłumaczy, Podniosłem ten jeden szczegół, 


ale w pracy Malinowskiego znajduje się wie- 
le takich oryginalnych wskazań, które w ca- 


łości składają się na jedną z najciekawszych 
książek, jakie etnologia polska wydała. Szko- 
da tylko, że brak szczegółowego indeksu 
utrudnia korzystanie z niej, W każdym razie 
za wydanie jej należy się Akademii Umie- 
jętności uznanie równie jak za ciekawe stn- 
dya etnologiezne młodego, ale bardzo dziel- 
nego badacza dr. Jana St. Bystronia. Ze 
studyów tych szezególną wartością odznacza 
się zarys zwyczajów żŻniwiarskich w Polsce, 
który opiera się nietylko na dokumentach 
dotychczas drukowanych, ale i na materya- 
łach zupełnie nowych. 

W synkretyzmie demonolegii współcze- 
snej wyodrębnił autor drogą analizy eztery 
zasadnicze typy demonów: 1. wegetacyjny, 
2. atmosferyczny, 3. południowy, 4. wymie- 
niający dzieci. Niema natomiast demonów 
specyalnie zbożowych, które byłyby wyłą- 
cznie do zboża przywiązane i były przed- 
miotem kultów żniwiarskich. Podobnie nale- 
ży się zapatrywać na ostatnia kłosy, które 
starannie przechowywa się w domu, aby je 
módz wysiać w jesieni czy na wiosnę. 
Ostatnie te kłosy przybierają najrozmaitsze 


powszechnione są np. nazwy przepiórki i 
kozy, a spotyka się także i inne określenia. 
Nazwy te pochodzić mogą w części z faktu, 
że mniejsze zwierzęta, jak np. właśnie prze- 
piórki rzeczywiście w zbożu przebywają i 
wraz z postępem robót żniwiarskich coraz 
dalej w zbożu się kryją, by wreszcie z osta- 
tniej kępki dopiero uciec. W wielu wypad- 
kach niekoniecznie zresztą trzeba oczekiwać 
pozornie racyonałnego wyjaśnienia; nazwy 
te mogą pochodzić z potrzeby jakiejkolwiek 
nazwy, aby nadać pewne cechy konkretne 
ostatnim kłosom, do których tak wielką przy- 
wiązuje się wagę. 


Dlatego te określenia tak się zmieniają 
iprzedstawiają tak ogromną różnorodność. 


Potrzeba konkretnego wyobrażenia i 
przedstawienia sobie „ducha zboża“, który 
ma liczne nazwy, ale któremu niemniej brak 
absolutnie cech specyficznych prócz tej, że 
żyje w zbożu, że jest właściwie zbożem i że 
w ezasie żniw jest w ostatnich kłosach, czyli 
nawet ściślej jest tymi właśnie ostatnimi 
kłosami, powoduje potrzebę upostaciowania 
go w sposób wyraźny. Oczywiście ta inkar- 
nacya zboża musi być żywa w istocie ludz- 
kiej lub zwierzęcej; mówi się przecież i 
śpiewa w pieśniach o zbożu, jako o czemś 
żywem, wykonywującem pewne czynności. 
Punktów stycznych dostarczają w tym wy- 


snopa. Od- nazw używanych na oznaczenie 
ostatnich kłosów, jak n. p. wilka, kozy, za- 
jąca, przepiórki, koguta niedaleko do wy- 
obrażenia, że zwierzęta te żyją istotnie w 
zbożu i pozostają z niem w pewnym nieokre- 
ślonym związku. Dalszym rozwojem tych po- 
jęć będzie oczywiście zabijanie na ofiarę pe- 
wnego rodzaju zwierząt lub obnoszenie ich. 
W razie inkarnaeyi ludzkiej ozdabia się wie- 
niee dożynkowy lalkami, wyobrażającemi po- 
stacia ludzkie. 


Szezególnie dokładnie analizuje autor 
dożynki, a więc uroczystość obchodzoną po 
sprzęcie zboża i zasadnicze momenty tego 
obrzędu. Specyalny roździał poświęca zaś 
wieńcowi dożynkowemu, jaki się składa go- 
spodarzowi i ów symbol zboża przechowuje 
się zazwyczaj troskliwie aż do przyszłego 
roku, najczęściej aż do siewu, w którym za- 
siewa się wykruszone z wianka ziarno. Siew 
bowiem jest w ogóle ważną czynnością obrzę- 
dową. W czasie dożynek śpiewa też lud cie- 
kawe pieśni dożynkowe, niektóre o dużej 
wartości artystycznej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Adam Fischer, 


miejscu kontratakiem. Na wschód od Verdun 
nasi lotnicy strącili dwa balony na uwięzi. 
W walkach napowietrznych i ogniem ochron- 
nym stracono 4 nieprzyjacielskie samoloty. 
Pierwszy gensrałny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


Rewolucya w Rossyi. 


Z Rossyi nadchodzą w dalszym ciągu 
za pośrednictwem Pet. Agewcyi tel. wieści 
niezwykle różowe. Cały przewrót miał się 
tam odbyć ściśle wedle życzeń Anglii i jej 
sojuszników. Wszyscy pragną walki i tylko 
walki, aż do ostatecznego zwycięstwa nad 
wrogami, cała armia rwie się do boju. 
Wprawdzie korespondenci krajów neutralnych 
odnoszą wprost przeciwne wrażenia, lecz cen- 
zura angielska ma się za nieomylną i nie- 
skazitelnie beżstronną! Wszystko inne nazy- 
wa tendencyjnem kłamstwem i przekręca- 
niem faktów. Zanim dowiemy się o isto- 
tnym stanie rzeczy, możemy donieść o 


uwięzieniu generała Iwanowa, 


jedynego niemal z wyższych dowódców ros- 
syjskich, który miał otwarcie stanąć po stro- 
nie cara. Będzie on odstawiony do Peters- 
burga. 

Ciekawe sa podawane przez organa 
koalicyjne i agencyę petersburską 


rzekome próby reform w Rossyi. 


Mianowicie do Aligemeen Handelsblad 
donoszą z Petersburga, że komisya reformy 
armii zgodziła się na następujące 8 punkty, 
mające tworzyć podstawę reformy : 

1. zniesienia prawa starszeństwa w no- 
minacyach w naczelnej komendzie i w szta- 
bie generalnym; 

2. wolny wybór podoficerów przez 'ieh 
bezpośrednich przełożonych; 

8. osobista odpowiedzialność przełożo- 
nych za wybranych przez nich podoficerów. 

Deputacye Żołnierzy i oficerów codzien- 
nie przybywają z frontu i oświadczają komi- 
syi wojskowej Dumy, że oddziały ich mają 
niezłomną wolę dalszego prowadzenia wojny 
aż do rozstrzygającego zwycięstwa. 

Oficerowie angielscy zwiedzili załogę w 
Carskiem Siole i szkołę jazdy im. Mikołaja 
i wyrazili swe zapatrywanie na reformę armii 
rossyjskiej na wzór wewnętrznego ustroju 
armii angielskiej. Oficerowie francuscy i wło- 
scy w tym samym zamiarze zwiedzili różne 
pułki. 

Prezydent Duny Rodzianko w odezwie 
wezwał ziemian i włościan, by uprawili ca- 

obszar rozporządzalny, ażeby zdołano za- 
MSWPzoić potrzeby armii i kraju. 

Członkowie byłej panującej rodziny wy- 
stosowali do tymszasowego rządu listy, w 
których solidaryzują się z aktem zrzeczenia 
się praw do tronu przez w. ks, Michała Ale- 
ksandrowicza i wyrażają życzenie służenia 
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ojczyźnie. Zarazem zawiadamiają, że podda- 
dzą się rozkazom rządu tymczasowego. 


Prezydent Dumy Rodzianko 


oświadczył, że do chwili zwołania Konstytu- 
anty Duma jest wyobrazicielką opinii kraju. 

Kilku członków Dumy, którzy zwiedzili 
front, opisało, jakie wrażenie odnieśli z ro- 
zmów z żołnierzami i oficerami. Wszyscy 
stwierdzają, że duch ożywiający armię, świad- 
czy o wielkiej waleczności. Zołnierze i ofi- 
cerowie przeświadczeni są o bszwarunkowej 
konieczności dalszej zaciętej walki z nieprzy- 
jacielem. 

Gen. Ruzskij w rozmowie z Rodzianką 
powiedział, że na froncie północnym panuje 
zupełny porządsk, a duch armii jest wy- 
śmienity. 

Petersburski korespondent Central News 
we wtorek rozmawiał z ministrem sprawie- 
dliwości Kiereńskim, który powiedział, że 
zdaniem jego 
ogromna większość narodu ros- 
syjskiego oświaczy się za rewo- 

lucyą. 


Z frontów bojowych. 


Biuro Wolffa donosi dnia 29 b. m. 
wieczorem :Na zachodzie deszcze na wschodzie 
odwilż. Nie było szezególnych wydarzeń. 
Z frontu macedońskiego nie nowego. 


Sukcesy łodzi podwodnych. 


(Urzędowo). Z pośród 368 okrętów han- 
dlowych o łącznej pojemności 781.500 tonn 
brutto, zniszczonych czynami wojennymi mo- 
carstw centralnych, 291 było nieprzyjaciel- 
skich a mianowicie 169 angielskich, 47 fran- 
cuskich, 28 włoskich, 8 rossyjskich, 4 bel- 
gijskie, 2 portugalskie i 1 japoński. Nazwy 
i narodowości 88 okrętów nie zdołano stwier- 
dzić; przynajmniej 20 z nich było niezawo- 
dnie angielskich, tak, że utratę tonażu 
angielskiego w lutym można oce-| 
nić na okrągło 500.000 tonn, Z pośród 
76 okrętów neutralnych 38 było norweskich. 

Jedna z niemieckich łodzi podwodnych, 
która wróciła niedawno, znalazła przed kilku 
tygodniami na zachód od Inner Gabbart czę- 
ści zatopionego niedawno okrętu. Na jednem 
z czółen był napis „Manly“. („Manly* jest 
to angielski niszczyciel torpadoweów, zbudo- 
wany w r. 1914, pojemności 1000 tonn). 

Biuro Reutera donosi z Londynu, że 
pewna angie'ska łódź podwodna spotkała 
dwie łodzie ratunkowe parowea holender- 
skiego, który na dobę przedtem ugodzony 
został torpedą. 

Do Chrystyanii nadeszła wiadomość o 
zatopigniu 8 parowców norweskich. 


Konwencye turecko - niemieckie. 


Senat turecki bez dyskusyi uchwalił 
konwencye turecko-niemieckie. Minister spraw 
zagranicznych zauważył, że odnośne rokowa- 
nia z Austro-Węgrami mają się ku końcowi 
i że także wdrożone będą rokowania z pań- 
stwami neutralnemi. 


Sprawa pokoju w szwajcarskiej Radzie 
związkowej. 


W Radzie narodowej, w rozprawie nad 
petycyami w przedmiocie dążeń pokojowych 
radca związkowy Hoffmann oświadczył, 
że propozycya, zawarta w tych petycyach, co 
do inieyatywy Rady związkowej, aby natych- 
miast zwołano nieobowiązującą konferencyę 
pokojową, obesłaną ofieyalnie przez wszyst- 
kie państwa, nie nadaje się do dyskusyi. Tak- 
że druga propozycya, aby Rada związkowa 
zwołała konferencyę państw neutralnych lub 
też, by poszczególne rządy ofiarowały stro- 
nom wojującym swe usługi celem pośredni- 
ctwa, jest również środkiem nie odpowiada- 
jącym eelowi. 


Zamknięcie granicy hiszpańsko- 
francuskiej. 


Z Madrytu telegrafują: Do pism dono- 
szą z Paryża, że dnia 24 b. m. zarządzono 
zamknięcie granicy francuskiej dla obrotu 
towarowego. Imparcial sądzi, że powodem 
jest przesilenie we Francyi pod względem 
środków przewozowych. 


Z Argentyny. 
Zakazano wywozu zboża i mąki z Ar- 
gentyny, aby zapewnić krajowi potrzebne za- 
pasy. t 


l Sejmu Rzeszy niemieckiej, 


W Sejmie Rueszy toczyła się dalsza 
rozprawa nad etatem  zapomogowym. P. 
Bernstein odczytał oświadczenie soc. dem. 
wspólnoty pracy, wyrażające nieufność poli- 
tyce rządu i wskazujące na potrzebę dopo- 
możenia narodowi niemieckiemu do jak naj- 
rychlejszego zawarcia dobrego, szczerego po- 
koju. Wobec coraz to większych ciężarów i 
strat wspólnota pracy uważa za powinność 
swą zaznaczyć swe odmowne stanowisko i 
ujawnić, że istnieje jeszcze w Niemczech 
stronnictwo, które, jak przedtem, tak i nadal 
poważnie zwalcza militaryzm. W tem stano- 
wisku utwierdzają partyę zajścia w Rossyi, 
gdzie pod przewodnictwem socyalnej demo- 
kracyi zaszły wydarzenia, zwiększające ufność, 
że socyalna damokracya zdoła spełnić swój 
dawny program pokojowy. 

Sejm Rzeszy przyjął następnie w trze- 
ciem czytaniu budżet zapomogowy przeciw 
głosom obu frakcyj socyalnej demokracyi. 


Przystąpiono do trzeciego czytania ustaw 
podatkowych. 

Po krótkiej rozprawie przyjęto je, po- 
czem przystąpiono do drugiego czytania 
etatu Kanclerza Rzeszy i Urzędu 
spraw zagranieznych, 

Do tego punktu obrad posłowie soc. 
dem. wspólnoty pracy zgłosili rezolucyę z 
żądaniem wniesienia projektów ustaw w 
sprawie zapewnienia oejmowi Rzeszy współ- 
działania w zawieraniu przymierzy, wypo- 
wiadaniu wojen i zawieraniu traktatów poko- 
jowych, oraz w sprawie utworzenia możności 
usunięcia Kanclerza z urzędu, jeżeli domaga 
się tego Sejm Rzeszy. Dalej powiedziano w 
rezolucyi, że Sgim Rzeszy ma działać w kie- 
runku rychłego zawarcią pokoju na zasadzie 
zrzeczenia się wszelakich aneksyj przez pań- 
stwa wojujące. Nadto ma być rozszerzone 
czynna i bierne prawo wyborcze do Sejmu 
Rzeszy na wszystkie osoby powyżej la; 20 
obojga płci, oraz zaprowadzone we wszyst- 
kich państwach Rzeszy. Właśnie rezolucya 
domaga się zniesienia wszelkich postanowień 
wyjątkowych. 

Nadto zgłoszono wnioses soeyalnych 
demokratów o us,tanowienin komisyj do przy 
gotowania reform zmierzających do nowego 
ustroju politycznego. 

Po sprawozdawcy zabrał głós p. Spahn 
(centrnm) 1 na wstępie zbijał zarzuty, wyto- 
czone w pruskiej Izbie panów przeciw Sej- 
mowi Rzeszy. Mowca w dalszym ciagu swych 
wywodów powitał z zadowoleniem 
środowe oświadezenie rządu pru- 
skiego w Izbie panów w sprawie 
zmiany stanowiska rządu pruskie- 
go w sprawie polskiej, upatrując 
w tem pożądany znak zaufania do 
ludności polskiej. 

Dalej rzekł, że wojna zamieniła się te- 
raz w pojedynek angielsko - nianiecki. Szcze- 
gółowo omówił rewolucyę w Rossyi i rzekł, 
że chociaż Niemcy prowadzą teraz wojnę 
z Rossyą, to jednak powinny spokojnie i 
trzeźwo osądzać zajścia, które się tam roz- 
grywają. Wynik tego ruchu jest ważny dla 
wszystkich narodów słowiańskich, Niemcy po- 
winni wstrzymać się od wszelkiego wtrąca- 
nia się do wewnętrznych stosunków Rossyi, 
tak jak i poprzednio było polityką Cesarza 
i jego doradców nie wtrącać się do stosun- 
ków rossyjskich. Dotychczas nieprzyjaciela 
nie chcieli przyjać propozycji pokojowej Nie- 
miec, Niemcy więe muszą pokój wywalczyć. 

P. Noske (soc. dem.) rzekł, że trzeba 
zniszczyć nadzieje Anglii, iż srebrne jej kule 
dadzą jej zwycięstwo, oraz zniweczyć jej za- 
miar wygłodzenia Niemiec. Mowca potępia 
to, że jeszcze słychać głosy. które pragna 
stłumić pragnienie pokoju i skłonność do 
pokoju. Zdaniem mowey, w rokowaniach po- 
kojowych przyszłość Balgii będzie najważniej- 
szym punktem spornym. Wprawdzie Kanclerz 
powiedział, że nigdy nie twierdził, jakoby 
Niemcy cheiały zatrzymać Balgię, ale w pru- 
skiej Izbie panów wprost domagano Się za- 
garnięcia Belgii. Jeżeli Francya i Anglia 
twierdzą, że pragną oswobodzić naród nie- 
miecki z junkierstwa i militaryzmu, to mowca 
przypomina, co już raz powiedział, że Niemcy 
sami oswobodzą się z tego, z czego pragną. 


PIOTR DAX. 


"TRUCICIELKA. 


aaa 


X. 
(Uiąg dalszy). 


Przygnębienie Ireny łzy wyciskało z 
oczu obecnych. 

Nikt by nie poznał w tej kobiecie do 
niedawna tak wspaniałej hrabiny de Roche- 
fleur. 

Wróciła do Machecoul i zamknęła się 
w swoim apartamencie, prosząc przedtem 
syna, aby zaprosił do niej tego przyjaciela, 
który spełnił smutny obowiązek, towarzysząc 
zwłokom. | 

— (zy mam go tu zaraz sprowadzić, 
matko ? 

— Nie, moje dziecko, nia... 
Pozostawisz mnie z nim samą. 

— Dlaczego? Nie oddalaj mnie... Po- 
zwól mi zostać przy sobie. 

— Nie nalegaj.... Zeby się zdobyć na 
tę przysługę, jaką ten pan nam wyrządził, 
musiał chyba być bliskim twojemu ojeu.... 
Muszę z nim pomówić. 

— QObiecujesz mi, że będziesz spokojna? 

Wyraz nieopisanej bolaści odbił się na 
twarzy hrabiny. 

— Będę spokojna... tak, będę!... Idź, 
mój Janku, idź i kochaj twoją matkę! 

Pozostawszy samą, Irena rozłożyła na 
stoliku w swoim pokoju wszystkie telegramy, 
otrzymane od trzech dni. 

Ułożyła ja po porządku i odczytała. 


później. 


Po raz może dziesiąty miała przed o- 
czyma nazwisko de Dranela, ale dopiero w; 
tej chwili nad niem się zasteanowiła. 

— Gdzie ja widziałam to nazwisko? — 
myślała. 

Długo szukała w myśli. 

Boleści przebyte zamroczyły jej mózg 
jakby mgłą, która przeszkadzała jej sięgnąć 
okiem wstecz; myśli stały na miejscu. 

Dotknęła czoła. 

— Pamięć mnie opuszcza — rzekła. — 
Nie mogę już myśleć... Moja biedna głowa 
pusta.... 

I zamiast starać się zoryentować, sta- 
rać się dojść, w jakiej okoliczności nazwisko 
de Dranel, Armand de Dranel, zostało przy 
niej wypowiedziane, wróciła do strasznej 
zmory dwóch dni ubiegłych. 

Czy to prawda? czy ona mogła być 
obecną na pogrzebie człowieka, o którym 
wiedziała, że żyje? 

Była chyba nieprzytomna, działała ma- 
chinalnie, bezwiednie, wola z pewnością nią 
nie kierowała! 

A jednak!.. te szaty żałobne, ta. kre- 
pal., czy ubrano ją w nie brutalnie jak w 
kaftan bezpieczeństwa ? 

Ona jednak na to przystała! ona sama 
rozkazała! Nikt nie podejrzywał, że nowa 
tajemnica ciąży na jej duszy! 

Znowu oczy jej padły na telegramy: 

„Dranel*, 

Zimny pot wystąpił jej na skronie; do- 
znała jakby rozdarcia w czaszce, 

Wstrząsnęła się. 

Dranel.. Czyż nie było to nazwisko 
skreślona na bilecie, podanym kiedyś przez 
Marcelego Lambre... | 

Jeszcze onl... zawsze onl.. 

Nieszczęśliwa wyciągnęła ręce przed 
siebie, jakby oddalając przykre widmo. 

„Armand de Dranel !... tak... już wiem !... 


Rzeczywiście, Herbert mówił mi o nim, jako 
0 dawnym przyjacielu, którego stracił z oczu |... 
Czy on to potwierdzi ?... Czy zdołam wydo- 
być co od niego?... 

Siedziała w osłupieniu, z błędnym wzro- 
kiem. 

— Czy ten Dranel zna Lambre'a?... — 
myślała dalej. — Aibo może ten bilet, przed 
piętnastu co najmniej laty, wpadł przypad- 
kowo w ręce tego nędznika?... 

Myśli jej goniły jedna za drugą; hra- 
bina długo się zastanawiała, aż wreszcie z8- 
dała sobie pytanie: 

— Jakim człowiekiem jest ten Dranel? 

Irena de Rochefleur ani się nie domy- 
ślała, ile trudu będzie miał jej syn, aby 
sprowadzić obcego do Machecoul, 

Jego obowiązki przecie się już skoń- 
czyły. 

Syn Herberta nalegał : 

— Każemy pana odwieźć na stacyę 0 
godzinie, którą pan wyznaczy. Konie z Ma- 
checoul będą na usługi pana. Proszę, niech 
ran zechce do nas wstąpić... Nie może pan 
tego odmówić mojej matce, która nie może 
przybyć tutaj, aby panu podziękować. 

— Mój młody przyjacielu, nie życzę 
sobie żadnych podziękowań; mój obowiązek 
spełniony, zadanie skończone. 

Jan de Rochefleur tak bardzo nalegał, 
że de Dranel nie mógł dłużej się opierać, ale 
wracając do starego zamku, myślał: 

„Hrabina zarzuci mnie pytaniami... Co 
jej powiem ?...* 

Przekonany, że Irena nie wie, iż Her- 
bert żyje, postanowił być zwięzłym w swoich 
odpowiedziach i wizytę krótko załatwić» 

Hrabina, w swojej boleści, nie mogła 
chyba być rozmowną. 

I wchodząc aleją prowadzącą z gościń- 
ca w górę, na skałę, na której Machecoul 


był zbudowany, szczerze litował się nad 
wdową i żałował także syna. 

Ganił nawet postępek swego przyja- 
ciela. 

Ileż to jest małżeństw, pomiędzy któ- 
remi zachodzą dwuznaczne sytuacye, a jednak 
głowa domu nie znika dobrowolnie. 

Ileż to bywa związków, na które rzn- 
cają fałszywe oskarżania!.. ilu mężów zdra- 
dzonych, kobież oszukanych i opuszczonych, 
a jednak nie dochodzi do zerwania L.. 

Następnie dod ł w myśli: 

— Musi to być jakaś straszna taje- 
mnica, której de Rechefieur nie chciał od- 
kryć przedemną. 

Co do tego mylił się, Herbert b wiem 
o rzeczywistej tajemnicy nie wiedział. 

Tylko kwestya otrucia wszystkiego była 
powodem. 

„.Irena de Rochefleur była zatopiona 
w swoich myślach, gdy syn przyszedł jej 
oznajmić, że pan Armand de Dranel, stawił 
się na jej wezwanie. 

Przeszła do sąsiedniego pokoju, w któ- 
rym razem z Herbertem przesiadywali da- 
wniej długie godziny, gdy chcąc być sami, 
opuszczali wspólny salon. 

De Dranel postąpił na środek pokoju, 
zatrzymał się i złożył głęboki ukłon. 

Irena wyciągnęła rękę do niego, rękę 
zimną jak marmur i z ogromnem panowa- 
niem nad sobą, z zamglonemi oczami spoj- 
rzała na przybyłego, 

Dziękuję panu... — rzekła — dzię- 
kuję w imieniu wdowy i syna; nigdy nie za- 
pomnę tego, co pan dla nas uczynił. 

Wskazując krzesło gościowi, 
by usiadł, 

Syn zniknął. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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prosiła, 
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Przechodząc do omówienia zajść w Ros- Nie pomny stuletnich węzłów łączących 
syi, rzekł, że w Rossyi masy ludu przychodzą sąsiednie państwo, ani tego, że nie dzieliły 
do głosu, a są one nawskióś pokojowo uspo- | obu krajów żywotne przeciwieństwa, car €o- 


się, że Niemey zdołają w Chinach odbudo- | napowrót w kierunku półnoeno-zachodnim, 
wać i to kosztem nieprzyjaciół to, co obe-| aby pod również zniszczoną wsią Darewo 
enie zniszczono. zbliżyć się do zachodniego brzegu Szezary. 


sobione. Ale Rossya obawia się, że Niemcy raz bardziej przechodził na stronę koalicyi i 


pewnego dnia mogłyby uznać za właściwe |w końcu popadł w tak zupełną zależność od 
współdziałać w przywróceniu rządów carskich. | stronnictwa wojennego, panującego pod rzą- 
Należy rychło z urzędu jak najsilniej rozpro- | dami autokratycznymi, że w dniach histo- 
szyć te obawy. Poprzednio władze i sędzio- | rycznych w lipcu 1914 nie usłuchał apelu 


wie w Prusach zwślezali dążenia skierowane 
przeciw absolutyzmowi w Rossyi. Przywodzi 
na pamięć proces królewiecki i oświadcza, że 
niemieccy saeyalni-demokraci z całą stano- 
wczością zwalezaliby wszelką próbę wskrze- 
szenia znienawidzonego caratu. (Huczne okla- 
ski na ławach socyalistów). Wprost niedo- 
rzeczne jėst wystąpienie niektórych pism, 
które chciałyby skorzystać z zajść rossyjskich 


do wytoczenia nowych bezbrzeżnych żądań. 


aneksyjnych. Socyaliści pragną, aby obowią- 
zywały słowa Cesarza: „Nie powodujemy się 
chęcią zaboru“. Boceyaliś i z najgorętszą sym- 
patyą spoglądają na dążenia narodu rossyj- 
skiego do wolności, Jeżeli usposobienie po- 
kojowe będzie wytyczną nowego rządu, to 
socyaliści niemieccy zażądają od swego rządu, 
by nie zaniedbał niczego, co może sprowa- 
dzić rychły, honorowy pokój z Rossyą. | 

Omawiając sprawy wewnętrzne, oświad- 
czył, że masy ludu jak najrychlej powinny 
otrzymać swe prawa. W Anglii i Franeyi u- 
ważają rewolucyę rossyjską za cios zadany 
reakcyjnym Prusom, Nie da się utrzymać 
systemu reakcyjnego w Prusach, gdy na 
wschodzie reakcyę obalono. Zagranica ra- 
dziła niemieckim ,socyalistom, aby zrobili 
rewolucyę, Usłuchanie tej rady ścifenęłoby 
jak największą nędzę także na robotników. 
Zachownjemy trzeźwość i jasny sąd wobec 
zajść w Rossyi. Sami wiemy, Co mamy ro- 
bić, jak wiemy, czego możemy spodziewać 
się po zagranicy. W 3 dai po tem wezwa- 
niu, wystosowanem do socyalnych demokra- 
tów niemieckich, aby zrobili rewolucyę, 80- 
cyaliści francuscy z wyjątkiem trzech uchwa- 
lli kredyty wojenne. 

Mowca podkreślił następnie potrzebę 
reform wewnętrznych. (o można zrobić za- 
raz, tego nie należy odkładać. Jeżeli wojna 
nie przeszkadza nakładaniu nowych podat- 
ków, to dlaczego postęp odkładać na czas 
powojenny. Zadaniem rządu jest zaoszczędzić 
krajowi waik wewnętrznych. 

Po p. Ń»szem przemawiał p. Müller 
z Moiningen z posiępowego stronnictwa lu- 
dowego. Oświadczył się również za dążeniem 
do nawiązania rokowań pokojowych z Rossyą 
i zaoświadczeniem rządu, że nia myśli wtrą- 
cać się do wewnętrznych stosunków. Rossyt. 
Wirącanie takie byłoby niesłychaną głupotą. 
Mowca omawiał następnie potrzebę reform 
wewaięrznych. 

P. Stresemann (narod, lib.) rzekł, 
że nie jest pewne, o ile Anglia wtrącała 
się do wewnętrznych stosunków Rossyi. Pe- 
wną jest natomiast rzeczą, że zdetronizowa- 
ny car i czterej królowie na wygraniu są 
dotychczas jedynym skutkiem sojuszów tych 
monarchów z Anglią. Kto łączy się z An- 
glią, przez nią ginie! W narodzie niemie- 
ekim ani przed wojaą, ani podczas wojny 
nie było nienawiści do narodu rossyjskiego, 
wogóle Niemcy nie prowadzą wojny z inny- 
mi narodami. Wojnę neleży wyzyskać do 
rewizyi systemu rządów w Niemczech. Czy 
Niemcy mają prawo spoglądać z góry na 
kraje. rządzone demokratycznie? Gdyby sy- 
stem demokratyczny był taki błędny, to 
Franeya dawnoby była upadła, a Niemcy nie 
musisłyby zwalczać Anglii. W ostatnich 
dziesiątkach lat Niemcy rozwinęły się potę- 
żnie pod względem gospodarczym, ale mimo 
to korzyści polityczne są po stronie nieprzy- 
jaciół Nioriec, zdołali oni okrążyć Niemey. 
Gdzież więc tkwi błąd w systemie polity- 
cznym. Mowca kończy oświadczeniem, że 
stałem dążeniem Niemiee musi być te, by 
rząd, przedstawiciolstwo ludu i naród two- 
rzyły jednolitą całość. 

Hr. Westarp (konser.) rzekł, ża re- 
forma pruskiego prawa wyborczego jest spra- 
wą Sejmu pruskiege i może być załatwiona 
dopiere po wojnie. Konserwatyści bezwarun- 
kowo żądają zatrzymania pewnych urządzeń 
państwowych. Wielu sądzi, że skoro w Ros- 
syi nas'ały rządy demokratyczne, to i Nier- 
cy muszą pójść za tym przykładem. Mowca 
przypomin:, żejrzewagą nad nieprzyjaciółmi 
dowiodła, iż ustrój Niemiec nie może być 
taki niezdrowy, jak to niektórzy pragną w 
nas wmówić. Monarchia konstytucyjna za- 
pewniła Niemcom sukcesy. Stronnictwo mo- 
wey jest za rychłym pokojem umożliwiającym 
współżycie z Rossyą, ale konserwatyści sądzą 
też, że trzeba zwycięsko zakończyć wojnę. 

Zabrał głos 


Kanclerz Rzeszy Bethmann Hollweg. 


Podziękowawszy za szybkie załatwienie 
przedłożeń podatkowych rzekł, że historyczne 
wypadki w Rossyi wysuwają się na 
czoło wydarzeń. O ile możemy to osą- 
dzić, cesarz Mikołaj padł ofiarą 
własnej tragicznej winy. Prusy łą- 
czyła z Rossyą przyjaźń tradycyjna, ale w 
domu panującym rossyjskim ostatnim przed- 
stawicielem dawnych dobrych stosunków był 
właściwie Aleksander II. 


Cesarza. 

Jedną z ulubionych legend naszych 
wrogów jest to, że rząd niemiecki popierał 
reakcyjne autokratyczne rządy w Rossyi prze- 
ciw wszelkim ruchom wolnościowym. Już rok 
temu tu w Sejmie Rzeszy powiedziałem, że 
twierdzenie to wprost mija się z prawdą 
Gdy w r.1904 Rossya wskutek wojny 
z Japonią i następnie rewolucyi 
była w poważnych kłopotach, Ce- 
sarz niemiecki doradzał carowi na 
podstawie swejosobistej przyjaźni, 
aby nie sprzeciwiał się już dłużej 
uprawnionym pragnieniom ludu w 
sprawie reform, a więc zrobił coś wprost 
przeciwnego, niż twierdzi się dla łatwo zro- 
zumiałych celów. (Car poszedł inną drogą, 
która nie odpowiadała ani interesom jego 
kraju, ani kraju naszego. 

W Rossyi zajętej przebudową 
wewnętrzną wszakże nie byłoby 
miejsca na niedorzeczne dążności 
iekspansyjne, które w końcu dopro- 
jwadziły do tej wojny itak silnie 
„,obeiążyły rząd dawniejszy, że na- 
wet trudno zdobyć się na natural- 
ne ludzkie współezucia ze strąco- 
nym domem panującym. 
| Jakim torem sprawy potoczą się dalej, 
jtego nikt nie może przepowiedzieć. Dla nas 
istanowisko względem zajść rossyj- 
|skich jest jasno wytknięte. I nadal 
trzymać się będziemy zasady nie 
wtrącania się do wewnętrznych 
stosunków obeych krajów. Niechętni 
nam wszelkimi Środkami rozpuszezają 
pogłoskę, że Niemey chcą zgnieść 
ledwo uzyskaną wolność ludu ros- 
syjskiego, że Cesarz pragnie przy- 
wrócić panowanie eara nad uja- 
rzmiłonymi poddanymi. Wymysły te 
Są kłamliwe i oszezercze, co tu z ca- 
łym naciskiem podkreślam. 

Jak naród rossyjski dom swój 
urządzi,to wyłącznie jest jego wła- 
sna sprawa, do której my nie wtrą- 

ieamy się. My pragniemy, by sto- 
(sunki w Rossyi tak się ułożyły, a- 
by Rossya stała się silną ostoją po- 
koju. 

Jeżeli nowy ustrój przyczyni 
Się do ułatwienia zbliżenia się o- 
bu narodów, skazanych na dobre 
stosunki sąsiedzkie, to powitamy 
to z radością. Dość nacierpieliśmy 
się od błędów dawnej Rossyi, któ- 
ra osłaniała zamach morderczy Ser- 
bii na Austro-Węgry, która w lip- 
cu 1914 dokonała przeciw nam mo- 
bilizacyi, która w grudniu 1916 
pierwsza z naszych nieprzyjaciół 
z szyderstwem odrzuciła naszą pro- 
pozycyę pokojową. Naród rossyj- 
ski, który z pewnością nie pragnął 
tej wojny, może być o to spokojny, 
że nie będziemy się wtrącali w ja- 
kikolwek sposób. Pragniemy tyl- 
ko, by jak najrychlej znowu módz 
żyć znim w pokoju (Oklaski), w poko- 
ju honorowym dla stron obu. 

Kanclerz nadmienił dalej, że w tych 
dniach zbierze się przedstawicielstwa Amery- 
ki na kongres nadzwy:zajny, zwołany przez 
prezydenta Wilsona, aby zadecydować o woj- 
nie i pokoju. Niemcy nigdy nie zamie- 
rzały atakować Ameryki i dziś nie 
zamierzają. Nie pragnęły wojny z 
Ameryką. Niejednokrotnie oświad- 
czyły Stany Zjednoczone, że zrze- 
kły się używania bezwzględnego 
łodzi podwodnych, że skłoni się 
Anglię do przestrzegania w bloka- 
dzie praw humanitarnych i umów 
międzynarodowych. Także sam prezy- 
dent Wilson i sekretarz stanu Lansing uzna- 
li tę blokadę za nielegalną, niedającą się 
usprawiedliwić, 

Ale nadzieje, żywione przez ośm mie- 
sięcy, zawiodły. Anglia nietylko nie 
zaniechała swego sposobu blokady, 
lecz wraz z sojusznikami z dumą 
odrzuciła propozycyę pokojową l 
ogłosiła cele wojenne, zmierzają- 
ce do zniszezeniu Niemiec i ich 
sprzymierzeńców. Wówczas zasto- 
sowano nieograniczoną walkę ło- 
dziami podwodnemi. Jeżeli Amery- 
ka zechce zwiększyć rozlew krwi, 
to odpowiedzialność nie spadnie 
na Niemey. Naród niemiecki nie 
żywi ani nienawiści, ani nieprzyja- 
żni do Ameryki:Zdoła on przetrwać 
itę próbę. 

Co do zerwania stosunków dy- 
plomatycznych: przez rząd chiń- 
ski, to nie chodzi o własne posta- 
nowienie tego rządu, lecz o dzia- 
łanie pod naciskiem nieprzyjaciół 
‘Niemiec. Po wojnie Kanclerz spodziewa 


| 
| 
| 


„Gazeta Lwowska" dmia 31 marca 1917, 


Do naszych sprawozdań wojskowych 
nie mam nie do dodania. Na froncie 
wschodnim nie wchodzą w rachubę 
większe oneracye. Sama pora roku i 
drogi nieprzebylie wykluczają większe ofen- 
zywy. Na froncie zachodnim ruchy 
wsteczne dokonywują się planowo 
iprowadzą do wzrastającej z dnia 
na dzień swobody operacyjnej. Ca- 
ły naród wdzięczny za to będzie 
wojsku i genialnejkomendzie Hin- 
denburga i Ludendorf fa. (Brawa). Na 
innych frontach trzymamy się z niesłabnącą 
wytrwałością, czego dowodem front ma- 
gedoński, gdzie wojska bułgarskie 
i niemieckie wspaniale wstrzyma- 
ły ataki francuskie, przedsięwzię- 
te w jak największym stylu. 

O wojnie łodziami podwodnemi sekre- 
tarz stanu urzędu marynarki, o ile wiem, 
dał dziś w komisyi głównej szczegółowe wy- 
jaśnienia. Dodam tylko, że wojna łodzia- 
mi podwodnemi także w mareu roz- 
wija się równie pomyślnie jak w 
lutym. 

Co do polityki wewnętrznej Kanclerz 
rzekł, że przysłuchiwał się z całą uwagą wy- 
wodem mowców o tych sprawach nie pozba- 
wionym innych myśl. Ale nad wszystkiem 
górowała myśl, że równocześnie żołnierze 
leżą w rowach, łodzie podwodne krążą po 
morzu, ludność w kraju cierpi niedostatek, 
że zewsząd wrogowie otaczają Niemcy, To 
skłania mowcę do zapytania samego siebie, 
nad czem ma teraz pracować, a udpowie- 
dział sobie: „nad szczęśliwem zakończeniem 
wojny“, Co do polityki wewnętrznej na po- 
czątku wojny wszyscy byli prawie jednego 
zdania, że załatwienie tych spraw należy od- 
roczyć do czasu pokoju. Wojna się jednak 
przeciągnęła, teraz, zdaje się, niema już tej 
zgodności. 

Kanclerz przypomina oświad- 
czenie złożone w środę w sprawie 
polityki polskiej, z czego okazuje 
się, żerząd nietrzyma się już w'eałej 
pełni myśli odroczenia. Podobnie bę- 
dzie można załatwić także sprawy należące 
do kompetentyi Sejmu Rzeszy prędzej, niż 


Owoż Rossyanie zaułek nad Szczarą, na 
północ od Łabusów, przeistoczyłi w rodzaj 
przyczółka mostowego. Przeciągnięto przed 
Szezarą umocniony rów strzelecki, a za nim 
drugi jeszcze, dla naszych oczu niedostępny. 
Oprócz tego roztoczyli całą sieć większych 
dołów i podziemnych komór. Z głębi kraju 
dojeżdżała tu niemal do samego frontu spe- 
cyalnie zbudowana kolej polowa, a ustawic- 
ne na wzgórzach okolicznych baterye zionęły 
nieustannie ogniem. Wszystko to wskazywało 
na zamiary ofenzywne. W razie ich nrzeczy- 
wistnienia, nasza strona byłaby skazaną na 
ciężkie straty. Zwlekać więc z zaradzeniem 
nie byłeby rzeczą praktyczną, zwłaszcza, że 
we wspomnianym „nosie“ coraz energiczniej 
wrzała walka minami. 

Postanowiono tsdy Rossyan wypędzić 
ze stanowisk pod Łabusami, mianowicie z 
kolana ponad SŚzczarą na drugi brzeg tej 
rzeki, a własne stanowiska przesunąć tak da- 
leko, by uniemożliwić nieprzyjscielowi raz 
na zawsze powrót do zaułka, Szerokość linii 
ataku wynosiła 2500 m., głębokość jego w 
miejscu nsjgłębszem około 700 m. Pozatem 
postanowiono rossyjskie forpoczty zgnieść i 
obsadzić strzeżone przez nich Darewo. 

Z powodu gwałtownej wichury, rzecz 
odwlokła się o dzień jeden i dojrzałą do- 
piero 26 bm., wziąwszy fatalny dla Rossyan 
obrót. 

Dla nieprzyjaciela napad był zupełaą 
niespodzianką. Dowodzą tego zeznania jeń- 
ców, że właśnie na dzień ten wyznaczono 
odebrania od wojsk przysięgi na wierność 
nowemu rządowi. Uroczystość ta miała odbyć 
sig w Tomaszach. A właśnie i owa miejsco- 
wość — przeczuwano, ze w niej sztab rezydu- 
je — dostała się pod gwałtowny ogień artyleryi. 
Ta rozpoczęła swą pracę punktualnie o go- 
dzinie 2 po południu dnia 26 b. m. Obrzu- 
cono pociskami przedewszystkiem główne ba- 
terye nieprzyjaciela pod Podlesiem, Kore- 
| pami, jakoteż w t. zw. Lasku rossyjskim. 
Przy bombardowaniu użyto również bomb 
gazowych. W pół godziny pożniej przyłą- 
czyły się do akcyi miotacze min. Ziemia cała 
|drżała, gorzało powietrze. Przypatrywałem 
| się monstrualnemu działaniu ognia z wyżyny 


pierwotnie zamierzono. Głównie żądano | drzewa, wznoszącego się ponad czuby lasu. 
w dyskusyi reformy pruskiego pra-| Coraz liczniejsze lejki czarnych dymów wzbi- 
wa wyborczego. Z dzisiejszych wywodów |jały się ku górze z pośród rossyjskich oko- 
widać, że także postępowe stronnictwo lu- | pów. Nieprzyjacielska artylerya odpowiadała 


dowe i narodowi liberali skłaniają się do 
stanowiska socyalnych demokratów. Als za- 
patrywania wielce się różnią. Byłoby nie 
właściwein przystąpić do tak fundamentalnej 
zmiany w chwili, gdy miliony mężczyzn, 
których prawo wyborcze ma uledz zmianie, 
stoją w polu. 

Kanelerz nie sądzi, aby słusznem było 
oktrojować reformę wyborczą, gdy rząd pru- 
ski i Sejm pruski nie mogą się na nią zgo- 
dzić. Następnie zbijał zdanie, że uprawia po- 
litykę zasteju. Nie jest w interesie kraju, 
by reformę wyborczą natychmiast przepro 
wadzono. 

Daiszy ciąg obrad Sejmu Rzeszy dziś. 


>k 


| 
| Pod Baranowiczami. 


W komisyi budżetowej Sejmu Rzeszy 
wciągu obrad nad budżetem urzędu mary- 
narki sekretarz stanu Oapelle dał poufne 
wyjaśnienia o łodziach podwodnych i stwier- 
dził, że wyniki dotychczasowe prze- 
szły oczekiwania. Straty po stro- 
nie Niemiec są drobne, liczba Toz- 
porządzalnych łodzi podwodnych 
bez przerwy wzrasta. Wkońcu wskazał 
przedstawiciel rządu na zupełne sparali- 
żowanie żeglugi. X 

Sekretarz stanu Helfferich oświad- 
czył że skoro nadzieje techniezne, przywią- 
zywane do łodzi podwodnych, calkowicie się 
ziściły, to wolno wierzyć, że także nadzieje 
gospodarcze ziszezą Się. 

Kommisya odroczyła się na czas po 
świętach. 


ZĘ ET S 


Korespondent wojenny Wilhelm Hege- 
ler donosi z pod Baranowicz dnia 27 b. m. 
Nasz od kilku tygodni przygotowany atak 
pod Baranowiczami zakończył się sukcesem — 
tem świetniejszym, że bardzo mało strat nas 
kosztował. Wiele okoliczności na froncie nie: 
przyjacielskim wskazywało na to, że Rossyanie 
zamyślają ofenzywę wiosenną skierować mię- 
dzy innemi głównie na Baranowicze, jako 
ważny węzłowy punkt komunikacyj. Nasze 
stanewiska ciągną się od punktu przecięcia 
linii kolejowej Baranowicze— Równo pod 
Zarzeczem w kierunku północnym, a potem 
zbaczają lekko ku północnemu wschodowi. 
Pozostawiając w ręku nieprzyjaciela doszczę- 
tnie prawie zniszczone wsi Łabusy i Nagor- 
nia wypadają w dalszym ciągu ostro na ja- 
kie 600 m. w kierunku wschodnim i zagięte 


Po 1 O ZO R I EW A A OO 


tylko słabo, jakby onieśmielona gwałtownym 
pó Następnie ujrzałem, jak z Lasku 
| rossyjskiego gromadnie pierzchały grupy żoł- 
nierza rossyjskiego. Na błękitnem niebie 
ukazał się nieprzyjacielski balon na uwięzi. 


Jeden z naszych lotników pomknął ku niemu. 
Na chwilę znikł za balonem, potem ujrzeć 
było można, iż balon zaczyna od góry palić 

;się. W okamgnieniu ze wszystkich stron 
objęły go płomienie i ugodzony tak fatalnie 
strzałem” przeciwnika, balon runął na ziemię. 

Wśród tego coraz hardziej gęstniały 
| ciemne dymy ponad linią nieprzyjaciela, Lo- 
tniey pracowali, zrzucając raporty wypisane 
na czarno-biało-czerwonych paskach. Tuż 
przed godziną czwartą po południu wzbił 
się w powietrze drugi rossyjski balon na 

a ale i on podzielił los poprzedniego. 
A ciągle nowe miny padały z naszych mio- 
! taczy na okopy rossyjskie. Nieco poza nimi 
widać było gromadki kawaleryi bezładnie 
tu i tam snujące się po śniegu. Słońce chy- 
liło się już ku zachodowi, gdy przybrani w 
|hałmy stalowe Żołnierze nasi wynurzyli się 
e okopów. Pędem pobiegli w kłębowisko dy- 

| mów; za pierwszym szeregiam zdążały dal- 

| sze oddziały pionierów i piechoty. Upłynęlo 
ledwie kilka minut, a już nadeszła wiado- 

Imość, że  Rabusy wzięte. —  Zaświe- 
| ciły w powietrzu raz i drugi kuie świetlane 

l na znak, że atak postepuju niepohamowanie 
| naprzód. Nie osadził go w miejscu ogień ar- 

| tyleryi rossyjskiej. O godz. 4 minut 15 za- 

„łatwiono się z forpocztawmi pod Darawem 

| W kwadrans później cała pozycya, o którą. 

| szło nam, hyła opanowana. 

l Obmyślany drobiazgowo, a świetnie wy- 
i konany atak przyniósł wcala sutą zdobycz. 
| Wzięto do niewoli 250 żołnierza, uprowadzo- 
tno 7 miotaczy miu, 4 karabiny maszynowe. 

pah straty Rossyan są ba dzo znaczne, 
Lecz nie w tem tkwi doniosłość całego su- 

f keesu: najważniejszą rzeczą strategiczne p^- 

| prawienie linii frontu w tym tak ważnym 

| odcinku. A udało to się osiągnąć — co je- 

i Szcze raz podnieść należy z naciskiem — ko- 

!sztem minimalnych strat po naszej stronie. 

| 


| KRONIKA. 


| Lwów, 30 marca 1917. 


i Kalendarz. 
Sobota (31 marca): 
Balbiny panny. — Dobromira. — Kiryła. 


| 
i 
| Wschód słońca o godzinie 5'06 rano. za» 


' w słynny „nos Baranowicki* zwracają się chód słońca o godzinie 5'50 no południu. 


Temperatura 


o godzinie 12 w południe 
+90. ) 


å 


Henryk Walczak i Aleksander Waszczuk; 1e- 
,karzem sztabowym, lekarz pułkowy dr. 


| Manuel Kimmelmann 22 pp. obr. kraj; asy- 


— P. Wiceprezydent Rady szkolnej stentem lekarza, zastępca asystenta leka- 
krajowej dr. Fryderyk Zoll, który od kilku rza dr. Leon Latocha 31 pp; lekarzem 


dai bawi we Lwowie, zwiedził dzisiaj przed | 
południem kars stolarski inwalidów wojenaych | 
w Szkole przemysłowej, oprowadzony przez na- i 
uczyciela p. Kaczyńskiego i wyraził wielkie 2a- | 


dowolenie z powoda wydatnych wyników pracy. 
Następnie P. Wiceprezydent był w gimnazyum 
VIII. przy ul. Czarneckiego, gdzie zwiedził ku- 
chnię wojenną, 
matek mczniów tego gimnazyum, a żainieyo- 
waną przez dyrektora gimnazyum VIII. p. Kur- 
piela. P. Wiceprezydent, który organizacyą ku- 
chni wielce się zainteresował, wyraził dyrekto- 
rowi p. Kurpielowi uznanie i podziękowanie. 


— Odznaczenia w c.i k. armii. Najj. 
Pan raczył najmiłościwiej polecić, aby wyra- 
żono Najwyższe pochwalne uzna- 
nie: rezerwowemu porucznikowi 95 pułku 
p. dr. Marcinowi Draganowi; podporacznikowi 
3 p. dział polowych Michałowi Koczyńskiemu ; 
rezerwowym podporucznikom Gustawowi Madzi 
w 1 pp., Leopoldowi Kowarczowi i Franciszko- 
wi Myślivecowi z 1 p. p. w_3 p. tyrolskich 
strzelców Cesarskich, Janowi Kochowi w 89 pp., 
Juliuszowi Magazinerowi w 32 p. dział polo 
wych, Adamowi Łodzińskiema w 2 p. art. fort. 
i Fryderykuwi Leithnerowi z 3 p. ułanów obr. 
kraj. w dywizyi strzelców kawaleryi nr. II/4; 
rezerwowym poracznikom Karolowi Jurzycy w 
3 pp. i Rochowi Hofbanerowi z 1 dyw. trenu 
w 8 p. tyrolskich strzelców Cesarskich ; rezer- 
wowym  podporucznikom Mikołajowi Świder- 
skiemu w 15 pp., Józefowi Sehusterowi i Ale- 
ksandrowi Zborzylowi w 95 pp., Włodzimie- 
rzowi Zubrzyckiemu i Pawłowi Zócklerowi w 
30p. dział polowych, Karolowi Zarerabie w 2 p. 
haubice polowych, Ludwikowi Ungerowiw 11 p. 
haubic polowych, Franciszkowi Karczmarskiemu 
w 30 p. haubie polowych, Janowi Kiifelowi 
z 5 dyw. trenu w 58 pp., Franciszkowi Bróss- 
lerowi w 81 p. dział polowych; podporuczni- 
kom pospolitego ruszenia Jakóbowi Józefowi 
Hermelinowi w 30 pp. i Kamilowi Resekowi 
w 40 pp.; rezerwowemu starszemu lekarzowi 
dr. Dezyderemu Schwartzowi w szpitalu garni- 
zonowym nr. 15; rezerwowemu asystentowi le- 
karzą dr. Józefowi Pollakowi w szpitalu garni- 
zonowym nr. 15; kapitanowi 8 p. dział polo- 
wych Karolowi Ilmerowi; rezerwowemu podpo- 
raczniko i 2 p. dział polowych Stanisławowi 
Filarowi; porucznikowi w ewideneyi obr. kraj. 
Ivo Kastankowi, komendantowi oddziału straży 
kolejowej nr. 11 w Strzemieszycach; poruczni- 
kowi-audytorowi pospolitego ruszenia dr. Julia- 
nowi Karolowi Nowotnemn w komendzie sta- 
cyjnej we Lwowie; podporueznikowi-inżyniero- 
wi Stanisławowi Ujejskiemu grapy budowlanej 
kolei linowej Lesch- Vorra; rezerwowym po- 
rucznikom Brunonowi Rosenzwejgowi w 30 puł- 
ku dział polowych i Ludwikowi Straussowi 
w i0 dyw. trenu; rezerwowemu porucznikowi- 
audytorowi Wincentemu Wołoszczukowi w 8ą- 
dzie polowym w Radowcach, obecnie w Be- 
sztercze ; lekarzowi sztabowema dr. Fryderyko- 
wi Melińskiemu z pow. komendy uzupełniają- 
cej Wiedeń A. w szpitala polowym nr. 11/3; 
pozasłażbowemu porueznikowi obr. kraj. Nor- 
bertowi Salbowi, kierownikowi drakarni gene- 
rał-gubernatorstwa w Lublinie; poracznikowi- 
audytorowi pospolitego ruszenia Dymitrowi 
Bajrakowi w sądzie polowym komendy stacyj- 
nej w Rzeszowie; rezerwowemu porucznikowi- 
audytorowi dr. Józefowi Kaczerowskiemu z 17 
pp. obr. kraj. w komendzie obwodowej w Kra- 
snostawie; pozasłużbowemu poracznikowi obr. 
kraj. dr. Agenorowi Adamowskiemu w sądzie 
wojskowym komendy obwodowej w Piotrkowie; 
pozasłużbowemu porucznikowi obr. kraj. Jaliu- 
szowi Fellerowi, komendantowi dworca kolejo- 
wego w Zagórzu; rezerwowemu porucznikowi 
100 pp. Ottonowi Kuglowi; rezerwowemu po- 
rucznikowi 100 pp., Wojciechowi Schimo- 
nowi. 

— Mianowania w e. i k. armii. 
Zamianowani zostali: rezerwowym kap e- 
lanem ks. Mikołaj Didunyk w superyoracie 
polowym we Lwowie; chorążymi pospo- 
litego ruszenia: Franciszek Pustelnik 
w 56 pp., Jan Kvita, Karol Kakać, Wiktor 
Prief i Wiktor Katać w 100 pp., dr. Fryderyk 
Grün i Robert Hopp w 1 pp, Ludwik Fiala, 
dr. Walter Fuchs i Władysław Vaca w 3 pp., 
Bazyli Sawiux w 55 pp., Mirosław Bażant w 
100 pp., August Göllner w 1 pp., Kamil Hvi- 
zdalek i Ryszard Schuster w 20 pp., Ernest 
Krolop w 90 pp., Baruch Rennert recte Katz 
w 24 pp. 

Mianowania w e. k. obronie 
krajowej. Zamianowani zostali: rezerwo- 
wymi podporueznikami, rezerwowi cho- 
rążowie: Franciszek Podgóreki 1 p. ułanów, 
Kazimierz Mazanek 46 p. dział polowych obr. 
kraj., Łekarz Zwierkowski 45 p. haubic polo- 
wych, Antoni Piłat 44 p. haubie polowych obr. 
kraj., Kazimierz Kieszkowski 45 p. haubie po- 
lowych obr. kraj; porueznikami w ewi 
dencyi, podporucznicy w ewideńcyi: Michał 
Koczyński, Stanisław Jakubowski i Kazimierz 
Teodorowicz; porucznikiem w stanie 
spoczynku, podporucznik w stanie spoczyn- 
ku Franciszek Skodziński; porucznikami 
poza służbą, podporucznicy poza służba: 


sztabowym w ewidencyi, lekarz pułk. w 
ewidencyi dr. Teodor Jaciow; rezerwowymi 
podporueznikami sanitarnymi, rezer- 
wowi chorążow'e sanitarni: Wilibald Lampar 
22 pp., Herman Mund recte Schlein 19 pp., 
Natan Reichmann 20 pp., Adam Osiński 2 p. 


| strzelców Cesarskich, Paweł Sikora 31 PP, 
zorganizonowaną przez grono | Izydor Fassler 19 pp., Aleksander Mannhei- 


mer 32 pp., Nachim Schónfeld, Witold Bunge 
i Franciszek Józef Bardach 19 pp., Ottokar 
Ferliewicz 22 pp., Henryk Blutreich 20 pp., 
Otto Tippmann 81 pp., Adolf Jaslowitz 22 pp., 
Mordche Hutterer 81 pp., Albin Garbieu 38 
Pp, Wincenty Kleczeński 32 pp., Jonas Karz- 
rock 19 pp., Adolf Ubl 16 pp., Adolf Keh 16 
pp., Franciszek Grochowiak 18 pp., Józef Tei- 
telbanam 19 pp., Mikołaj Terlecki 22 pp., Mar- 
kus Schwarz 19 pp., Henryk Kaczyński 16 
pp., Abraham Leimann 32 pp., Hipolit Klin- 
ger 19 pp., Izaak Schnarch 22 pp., Jan Chu- 
derski 35 pp., Samuel Schńichter 36 pp., Bo- 
gamił Radnicki 19 pp., Abraham Rosner recte 
Spruch 19 pp. i Bernard Bernfeld 32 pp.; 
porueznikami rachunkowymi, podpo- 
rucznicy rachunkowi: Józef Zeman 20 pp., 
Radolf Hofner 5 p ułanów obr. kraj., Antoni 
Langer 22 pp; rezerwowym kapitanom 
rachunkowym, rezerwowy porucznik ra- 
chunkowy Antoni Strobel 18 pp., rezerwo- 
wymi podporuecznikami rachunkowy- 
mi, rezerwowi zastępcy oficerów rachunkowych: 
Abraham Schwarz 20 pp. i Józef Hammerle 


86 pp. 


— Odznaczenia. Cesarz niemiecki nadał 
starszemu radcy górniczemu Julianowi Dietze- 
mu w Wieliczce order Czerwonego Orła III, 
klasy, a radcom górniczym Erazməwi Barączo- 
wi i Feliksowi Piestrakowi w Wieliczce krzyże 
kawalerskie królewsko pruskiego orderu Koro- 
ny III. klasy. 


— Komisarz rządowy m. Lwowa dr. 
Tadeusz Rutowski który — jak to już wczo- 
raj donieślimy — po przyjeździe do Wiednia za- 
chorował, ale czuje się już nieco lepiej, za kilka 
dni wstanie z łóżka i w przyszłym tygodniu 
ma powrócić do Lwowa. 

— Konkurs na Sstypendya. Zarząd 
gminy m. Lwowa rozpisał konkurs na sześć 
stypendyów z fundacyj miejskich dla sierot 
chłopców i jedno dla dziewcząt po 144 kor. 
rocznie z terminem wnoszenia podań do 16 
kwietnia b r. 


— Podjęcie na nowo ruchu osobo- 
wego i towarowego na linii kolei lok:l- 
nej Muszyna —Krynica. Dyrekcya kolei pań- 
stwowych zawiadamia, że od 15 listopada 1916 
zastanowiony ruch osobowy i towarowy na li- 
nii kolei lokalnej Muszyna — Krynica zostanie z 
dniem 1 kwietnia 1917 na nowo podjęty. 


— Trzy dni na rzecz galic. Czerwo- 
nego Krzyża. Celem zasilenia swoich fundu- 
szów już od dawna postanowił wydział galic. 
Czerwonego Krzyża urządzić „dwa dni“ tj. 
27 i 28 maja b. r., w Zielone Święta. Obeenie 
przybywa trzeci „dzień“, t.j. 2 czerwca b. r., 
sprzedaż rabatowa, z której część dochodu ma 
być odesłana do Związku austryackich stowa- 
rzyszeń Czerwonego Krzyżą w Wiedniu. Ale 
tylko dochód uzyskany 2 czerwca b. r. pójdzie 
do podziału, Wydział galic. Czerwonego. Krzyża 
wniósł prośbę do Rządu o zezwolenie urządze- 
uia tych dwóch dni, t. j. 27 i 28 b.r., w ca- 
łym kraju. Celem przygotowania tej dobroczyn- 
nej akeyi wybrał wydział osobny komitet pań, 
do którego weszły pod przewodnictwem Matyl- 
dy ks. Sapieżyny pp.: Emilia Jędrzejowiczowa, 
br. Jorkasch-Kochowa, Longchamps, Neuman- 
nowa, Łakasiewiczowa, Machekowa, L. Parne- 
Bowa, A. Szawłowska, Starzyńska, hr. Tarnow- 
ska, Roińska, oraz pp. Bolesław Lewieki i dr. 
Jan Poratyński. Komitet ten wybrał referentkę 
br. Jorkasch-Kochową i Emilię Jędrzejowiczo- 
wą dla Lwowa, Lucynę Spornównę dla Krako- 
wa, Loewensteinową dla Wiednia, Helenę br. 
Vascu dla Rzeszowa, Maryę Ciepielewską dla 
Stryja, Michalinę Bojarską dla Przemyśla, oraz 
dr. Feliksa Bocheńskiego dla Tarnowa i prof. 
Adama Wilusza dla Jarosławia, 


— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
tecie. W sobotę, 31 marca, TI. wykład Ludwika 
Skcczylasa, prof. gimn.: „Zmartwychwstanie 
Polski w poezyi wieszczów*. Początek o go- 
dzinie. Instytut fizyczny przy wl. Długosza 8. 
Wstęp 20 hal. i 


— Dzypendyum dla architekta. Komi- 
tet Tow. Zachęty sztak pięknych w Warszawie 
przypomina o wakującem stypendyum jm. Śp. 
Władysława Frąckiewicza dla młodych archi- 
tektów polskich, w sumie 1230 rubli. 


O stypendyum ubiegać się mogą młodzi 
architekci, poświęcający się wyłącznie archi- 
tekturze, mający mie więcej nad lat 33, naro- 
dowości polskiej, religii rzymsko-katoliekiej, 
ewangelicko-augsburskiej lub ewangelicko-re- 
formowanej — bez względu na miejsce zamie- 
szkania, z wyjątkiem jednak stndyujących je- 
szeze w zakładach nankowych. 

Bliźszych szczegółów zasięgnąć można w 
kancelaryi Towaszystwa Zachęty (Królewska 


» = 


17 a). Ostatni termin zgłoszenia się upływa z) 
dnie 1 maja r. b. 


— Aprowizacya miasta. Wczoraj po 
południu odbyło się posiedzenie komisyi dla 
regulowania cen artykułów spożywczych. W po- 
siedzeniu, któremu przewodniczył zastępea ko-| 
misarza rządowego, radca Dworu prof. Fiedler, 
wzięli udział reprezentanci konsumentów, pro- 
dueentów i kupców. 

Dyrektor rzeźni miejskiej p. Krzyształo- 
wicz przedstawił stosunki panujące na fargu 
mięsa we Lwowie, omówił przyczyny, które 
wpływają na regulowanie een i zaprepenował 
podwyższenie cen mięsa: polędwiey wieprzowej 
z 6 kor. 40 hal. na 7 kor. 20 bal. i mięsa 
wieprzowego z 6 kor. na 6 kor. 60 hal. 

Referent magistraiu, radca magistratu p. 
Platowski, przedstawił żądanie kupeów podwyżki 
Gen opakowania mąki. Komisya uznała i a- 
chwaliła podwyższyć cenę opakowania o 4 hal. 
na 1 kg. mak. 

Z kolei uchwalono zraianę cen jarzyn. 
Zmienione ceny taryfy maksymalnej będą pu- 
blicznie ogłoszone. 


— Ks. Władysław Szezepański, który 
w majbliższy wtorek stanie u nas na katedrze 
prelegenckiej, zażywa wielkiej powagi w świe- 
cie nankowym. Jest on profesorem Instytutu 
biblijnego w Rzymie, dostępnego tylko dła do- 
ktorów teologii. Mimo wiek młody ogłosił sze- 
reg prae w językach: arabskim, greckim, ła- 
cińskim, włoskim, niemieckim, tudzież kilka w 
ojczystym („W Arabii skalistej"*, „Nu Sinain“) 
W języku polskim też opublikował rozgłośną 
rzecz swoją: „Bóg człowiek w opisie wangeli- 
stów, nowy synoptyczny przekład czterech 
ewangelij w jednej*, wydaną nakładem Piusa 
X. Krakowska wreszcie Akadumia Umiejętności 
i warszawska Kasa im. Mianowskiego udzieliły 
uezonemn lingwiście zasiłku ua „Nowy prze- 
kład ewangelii z komentarzem“. Dzieło to, ņa- 
trzymany stosuukami wojennymi w Krakowie, 
ma ks. dr. Szczepański już na ukończeniu. 
Przedmiotem jego odczytu będzie, jak wiadomo: 
„Jerozolima w obrazach“, a trudna chyba o 
właściwszy temat w Wielkim Tygodniu. 


— Z Uniwersytetn. P. Józef Rafacz, 
doktor filozofii, profesor gimnazyum IlI. w Kra- 
kowie, obeeuie poracznik 100 p. p., rodem 
z Czarnego Dunajca, otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiellońskiem stopień doktora praw, a p. Jan 
Marek, asystent zakładu medycyny sądowej, 
rodem z Warszawy, stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 

— Z Politechniki lwowskiej. PP. 
Zygmani Stanisław Krajewski, rodem z Kano- 
nij Skalbmierskich, w Królestwie Polskiem, 
Zygmunt Muszyński i F:liks Wartalski, obaj 
rodem z Warszawy, oraz Józef Maryan Zacha- 
riasiewicz, rodem ze Lwowa, złożyli dru- 
gi egzamin państwowy na wydziale budowy 
maszyn. 

— Powołanie pospolitaków roczni- 
ków 1891 — 1872. Dzisiejsza Wiener Zig. 
ogłosiła obwieszczenie powołujące do służby 
tych, których w ostatnim przeglądzie uznano 
za zdatnych, a mianowicie roczniki 1891—1878 
na 16 kwietnia, a roczniki 1877—1872 na 
2 maja. 

— Świadectw na wyjazd na ferye 
świąteczne do powiatów bobreekiego i prze- 
myślańskiego nie wydaje fizykat miejski po po- 
rozumieniu się z c. k. Namiestnietwem z powodu 
znacznego rozszerzenia chorób zakaźnych (tyfus 
plamisty i szkarlatyna) w tych powiatach. 

— Dyspensa dla żydów. Uwzględniając 
pow dy rytualne, którymi Żydzi się kierują, 
Urząd żywneściowy w Wiedniu zezwolił wy- 
znawcom religii żydowskiej na spożywanie 
mięsa i potraw mięsaych w piątek, dnia 6 
kwietnia. Zakupno mięsa jednak w tym dniu 
bezmięsnym jest zakazane. 

— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. yrof. dr. Maryana Raciborskiego od- 
będzie się we Lwowie w sobotę, 31 marca b. r., 
o godzinie 10' przed południem w kościele św. 
Mikołaja, urządzone staraniem Seuatu Uniwer- 
syteta lwowskiego. 

— Próbki towarowe będą odtąd przyj- 
mowane przez urzędy pocztowe tylko do 
następujących poczt polowych, względnie eta- 
powych, oznaczonych numerami: 2, 3. 4, 11, 
38, 89, 51, 55, 76, 95, 117, 138, 14%, 145, 
147, 150, 166, 167, 171, 175, 176, 178, 180, 
183, 184, 185, 188, 192, 198, 195 196, 197, 
198, 199, 208, 205, 212, 218, 220, 221, 
228, 224, 280, 232, 240, 243, 244, 245, 
246, 249, 250, 255, 258, 259, 262, 268, 
269, 272, 274, 275, 277, 279, 280, 282, 
284, 285, 287, 288, 290, 291, 292, 294, 
295, 296, 297, 298, 307, 316, 324, 332, 
338, 830, 337, 389, 343, 854, 356, 357, 
358, 359, 360, 361, 366, 369, 370, 372, 
373, 874, 375, 380, 381, 382, 388, 
385, 386, 388, 392, 393, 395, 398, 
399, 401, 408, 406, 407, 408, +09, 
412, 415, 417, 421, 428, 426, 427, 
428, 431, 432, 
446, 448, 450, 
516, 517, 519, 
600, 605, 608, 
624, 625, 627, 
648, 644, 645, 


511, 512, 514, 515, 
523, 525, 526, 529, 
613, 616, 617, 623, 


, 647, 649. Do stałych 


440, 443, 444, 445, fz Aten pod datą 26 b. m.: 


nych terytoryach próbki towarowe sa nadal 
dopuszczone. 


— Obrót kasowy kuchni wojennych 
w lutym 1917. Saldo funduszu kuchni wojen- 
nych w dniu 31 stycznia 1917, 12.62778 kor, 
saldo funduszu knchni wojennych dla biednej 
dziatwy szkolnej 69.653:98, kor., datki na ku- 
ehnie wojenne 3.945:26 kor., datki na kuchnie 
wojenne dla biednej dziatwy szkolnej 425'57 
kor, łączne datki zsbrane przez redakcyę Ku- 
ryera Lwowskiego na kuchnie wojenne dla bie- 
dnej dziatwy szkolnej 1585'92 kor., za skon- 
fiskowane towary 1212 07 kor., datek kin po- 
lowych komendy 2 armii 1000 kor., nadpłaty 
5 kor., datek na wyżywienie ludności komitetu 
dobroczynnościowego komendy miasta 7224 92 
kor., I. kuchnie w Domu narodnym 12.906 
porcyj a 1 kor., 12.906 kər., II. kuchnia w 
Doma akądemiskim od 19 lutego do 28 lutego 
1917 poreyj 1045, 893810 kor., poreyj bez- 
płatnych 10.899, za herbatę 4780 kor., III, 
kuchnia w hotelu Metropol 9379 poreyj a 1 
kor., 9879 kor., za herbatę 5950 kor., suma 
120.966:02 kor. 

Wydatki: I. kuchnia dla urzędników za 
środki żywności dni 28, 14,997 40 kor., wy- 
datki codzienna 95490 kor., II. kuchnia w 
D»mu akademickim za środki żywneści dni 9, 
315224 kor., wydatki codzienne dni 9, 42170 
kor., kuchnia w hotelu Metropol za środki 
żywności dni 26, 14.041'45 kor., wydatki co- 
dzienne 907 94 kor., kuchnia dla biednej dzia- 
twy szkolnej za środki żywności percyj 48.768, 
20.887 67 kor., zapasy 7600 kor., wyżywienie 
ludności poreyj 56800, 122492 kor. Suma 
69.688'22 koron. 

Saldo funduszu wyżywienia dziatwy szkol- 

nej za marzec 1917, 51.832780 koron. 
Biuro przemysłu metalowego 
przy ©. k. Namiestnietwie (Centrali krajowej 
dla gospodarczej odbudowy Galieyi) zawiado- 
miło Instytut technologiczny we Lwowie o roz- 
pisaniu ofertowem na wyrób i dostawę okuć 
budowlanych, z terminem składania ofert do 
10 kwietnia godz. 12 w południe. Szkice okuć, 
opis techniczny, waruuki i wzór oferty sa do 
obejrzenia w Instytucie technologicznym (ulica 
Bourlarda l. 5) od godz. 9—12 w południe. 

— Towarzystwo Szkoły handlowej 
odbędzie walne zgromadzenie we wtorek, dnia 
3 kwietnia b. r., o godz. 7 (w braku kompletu 
o godz. 830) wieczorem w budynku Towarzy- 
stwa przy ul. Franciszkańskiej Nr. 9. 

— Przedsiębiorstwo naftowe „Po: 
goń“ pod dozorem. Dzisiejsza Wiener Ztg. 
ogłosiła: Przedsiębiorstwo naftowe „Pogoń“, 
Tow. z ograniczoną poręką we Lwowie, posta- 
wiono pod dozór. Komisarzem zamianowany zo- 
stał starszy radca górniczy Edward Windakie- 
wiez w Wiedniu. 

— Zmarli: w Przemyślu, Adam Bła- 
żowski, słuchacz praw; 


w Frydrychowicach, Zofia z Żelazowskich 
Łaszezkiewiczowa, wdowa po inżynierze cywil- 
nym, w 78 r. życia; 

w Krakowie, Zofia z Wójcikiewiezów Ja- 
niczkowa, żona rewidenta kolei państwowych 
ze Stanisławowa; Wincenty Zbijewski, emer. 
urzędnik kolei Karola Ludwika, w 74 r. życia; 

w Zurawnie, Klementyna z Grabiańskich 
Jarosiewiezowa, w 71 r. życia. 

— Biedne dziecko. Patrolujący poli- 
cyant znalazł, w bramie domu przy ul. Szepty- 
ekich 1: 27 jednoroczne dziecko płci męzkiej. 
Oddano je komisaryatowi dzielnicy VI, celem 
zaopiekowania się niem. 

— Kradzież. Z otwartej kuchni mieszka- 
nia dr. Adolfa Kroupy przy ul. św. Anny 1.1, 
skradziono wczoraj buty z elolewami, wykła- 
dane wewnątrz futrem i parę trzewików dam- 
skich, wartości 300 koron. 

— Nagły zgon. Wczoraj po południu 
doniesiono policyi, że w domu przy ul. Leona 
Sapiehy l. 83 zdarzył się wypadck nagłej 
śmierci, Komisya policyjno lekarska stwierdziła, 
że zmarły nazywa się Jan Czerwiński i był z 
zawodn piekarzem; śmierć nastąpiła wskutek 
udaru sercowego. 


— Zmikł bez śladu. Stanisław Kubka, 
uczeń VI. klasy gimnazyalnej, wyszedłszy przed 
kilku dniami z domu rodzicielskiego, znikł od 
tego czasu bez śladu, 


Kronika zagraniczna. 


RANA 


* Eksplozya w Bnpaume. W ma- 
gistracie w Bapaume nastąpiła onegdaj eksplo- 
zya. Podczas usuwania gruzów znaleziono 
wśród ofiar katastrofy dwu posłów francuskich 
z Arras, Raula Briqneta i Alberta Taillandiera, 
którzy przybyli do Bapaume, celem zwiedzenia 
miastą, 

* Strajk we wszystkich centra- 
lach elektrycznych w Grecyi. Do lon- 
dyńskiego dziennika Daily Telegraph donoszą 
Dziś rano rozpe- 
czął się strajk we wszystkich eentralach elek- 
trycznych w Grecyi. Kolej miejska i kolej do 
Pireusu wstrzymały ruch. Dzienniki posługu- 


632, 633, 636, 64], | jące się siłą elektryczną nie wyszły. Wszystkie 


mniejsze przedsiębiorstwa zamknięte. W wiel- 


etapowych urzędów pocztowych na okupowa- | kiej centrali elektrycznej w Atenach strajkujący 


usunęli części maszyn i nie 
ków. Dziś wieczorem było całe miasto pegrą- 
żone w ciemnościach, gdyż także i gazownię 
dla braku węgla zamknięto, 

* „Polskie popołudnie* w Lon- 
dynie. Z Londynu donoszą do Dziennika 
Narodowego: W dniu 17 lutego b. r. Komitet 
odezytowo-wycieczkowy londyńskiego Towarzy 
stwa oświatowego im Selborne zorganizował 
dla swych członków i zaproszonych gości bar- 
dzo miłe „Polskie”popołudnie*. Program wy- 
pełniły wycieczka po Londynie, oraz odczyt 
p. t. „Poland and the Poles“. Prelegentem, 
oraz przewodnikiem wycieczki był p. C. Tyndall 
Wuleke, Anglik polskiego pochodzenia, potomek 
emigrantów z końca XVIII. wieku. 

W ciągu wycieczki, której przedmiotem 
były „Polskie pamiątki w Londynie“, uczestni- 
cy jej mieli sposobność poznać kilka gmachów. 
posiadających pewne znaczenie z punktu widze- 
nia przeszłości Polski i usłyszeć interesujące 
komentarze przewodnika. 

Tadeusz Kościuszko, będąc w Londynie, 
mieszkał w domu przy Leicester Square, na 
którym jest tabliczka, stwierdzająca, że był 
on rezydencyą słynnego « malarza angielskiego 
Hoegartha. Następnie zwiedzono kościół św. Pa- 
wła w Covent Garden — dzielnicy, gdzie w 
końcu XVIII. wieku sporo Polaków mieszkało — 
posiadający w swych księgach kościelnych z tej 
epoki w rubryce zgonów i urodzin sporo na- 
zwisk polskich. ~ Bardziej znane nazwiska pol- 
skie mieli sposobność zobaczyć uczestnicy wy- 
cieczki na nagrobkach na cmentarzu w Highate, 
gdzie spoczywają między innymi: Wojciech 
Darasz, Karol Stolzman, Tadeusz Ostrowski, 
Feliks Nowosielski i Stanisław Worcell. 

Po wycieczce odbył się w sali Ashburton 
odczyt, stanowiący poniekąd jej dalszy ciąg. 
Na samym wstępie prelegent w gorących sło- 
wach podziękował Polskiemu Komitetowi infor- 
macyjnemu za użyczenie przeźroczy, Oraz Za cały 
szereg angielskich publikacyj o Polsce (wyda- 
nych przez Polski Komitet informacyjny), które 
były sprzedawane podczas odczytu na rzecz 
ofiar wojny w Polsce. Przed odczytem członek 
tegoż Komitetu, dr. Jerzy Świętochowski i pani 
Stefania Neville wykonali na fortepianie kilka 
pieśni narodowych i melodyj ludowych: pol- 
skich. Prelegent po krótkim zarysie dziejów 
Polski, niegdyś — jak zaznaczył — jednego 
z najpotężniejszych państw w Europie, prze- 
szegł do opisu strojów i zwyczajów polskich, 
oraz głównych stolic Polski: Warszawy, Pozna 
nia i Wilna. Przedstawił następnie słuchaczom 
w słowach, nacechowanych serdecznem współ- 
czuciem, stan zniszczenia Polski przez wojnę, 
oraz straszną tragedyę narodu, którego synowie 
są zmuszeni ginąć w bratobójczej walce w ar- 
miach państw obcych, prowadzących wojnę na 
jego terytoryum, zakończył podaniem szozegó- 
łów, dotyczących Polaków, którzy osiągnęli 
wszechświatową sławę w przeszłości i współ- 
cześnie, wyrażając nadzieję, że koniec wojny 
przyniesie niepodległość Polsce. „Odegraniem 
hymnu „Z dymem pożarów“ zakończono „pol- 
skie popołudnie" w Londynie. 


Notatki ierackg-a LystycZne. 


Dr. Stanisław Lam: „Organizacya pra- 
cy literackiej“ Lwów :917. Księgarnia Akade- 
mieka. Ciekawe uwagi i projekty znanego kry- 
tyka dr. Lama w sprawie organizacyi pracy 
literackiej i utworzenia pewnego rodzaju cen- 
trali, ogniskującej w sobie dział wydawniczy, 
ubezpieczenie pracowników pióra, ułatwienie 
im zbytu dzieł i artykułów itd, znane Są na- 
szym czytelnikom, gdyż praca ta była druko- 
wana w feljetonie Gazety. Obecnie wyszła ona 
w osobnej broszurze, która powinna zaintere- 
gować szerokie koła literatów. 


Oset. Taki tytuł nosi nowy ilustrowany 
tygodnik satyryczny, wychodzący w Warszawie 
(ul. Szpitalna 1. 12), którego redaktorem i wy- 
dawcą jest znany satyryk i bajkopisarz Bene- 
dykt Herz. Dwa pierwsze zeszyty, jakie otrzy- 
maliśmy, odznaczają się bardzo dowcipną, skła- 
dna treścią, ilustrowaną przeważnie dobrymi ry- 
sunkami o zacięciu poważniejszej karykatury. 
W całości wydawnictwa znać starania o wyż- 
szy poziom artystyczny, niż to dotychczas było 
w wydawnictwach tego rodzaju, 


Z Teatru miejskiego donoszą : W niedzielę 
po południu ujrzymy dawao niegraną wyborną 
koinedyę Bałuckiego p. t. „Piękna żonka”, w 
której znakomisy popis ma Irena Trapszo jako 
przedstawicielka tytułowej roli. 

W przygotowaniu jest głośna komedya 
Ruttkaya „Walo“, oraz aktualna dziś ze względu 
na wypadki w Rossyi sztuka Mereżkowskiege 
„Car Aleksander I“, 


Repertuar Tsatra Miejskiego. 


5 


dopuścili do.o godzinie 8 po południu „Piękna żonka”,!śleć w ogólnym jakimś szale i żądzy użycia. 
podjęcia ruchu przy pomocy nowych robotni- , kemedya w 4 aktach Michała Bałuekiego, zi A tymczasem fale tej rewolucyi 


' Ireną 'Trapszo w tytułowej roli. — W niedzielę 
o godzinie 7 wieczorem. „Domek trzech dziew- 
r oząt", trzy akty z życia Schuberta, muzyka Fr. 
| Schuberta. Występ Ireny Bohuss, Tad. Łow- 
ezyńskiego i Fr. Bedlewicza, — W poniedziałek 
o godzinie 7 wieczorem „Bał maskowy“, opera 
‘w 5 aktach Verdiego. Występ J. Korolewiez- 
| aydowej, i Tadeusza Łowczyńskiego i Stan. 
| Tarnawskiego. — We wtorek o godzinie 7 wie- 
i ezorem „Robert Dyabeł*, opera w 5 aktach 
| Meyerbeera. Występ Ady  Sari-Szayerównej, 
Ignacy Manna i St. Tarnawskiego. — We środę 
| o godzinie 7 wieczorem Uroczyste przedstawie- 
| nie ku uczeżeniu 50-letniego jubileuszu pier- 
| wszego przedstawienia na scenie lwowskiej 
„Halka“, opera w 4 aktach St. Moniuszki, z 
J. Korolewiez-Waydową w tytułowej partyi, 
We czwartek, piątek i sobotę Teatr 22- 
Ę 
Zimowym i przyjęcia w Zsmku przeszły do 
historyi. 
I Odbiło się to w dziwny sposób zaraz 
| na życiu towarzyskiem Petersburga; podupadł 
| nawet w ostatnich czasach poziom moralny 
| tego życia. Tyczy się to tak kół arystokra- 


ch Petersburga. 


Z kół towarzyski A 


Kto dawniej znał petersburskie koła 
towarzyskie, a potem po dłuższej p.zerwie, 
znalazł się wśród nich — pisze pewna wy- 
bitna osobistość Tossyjska w jednym ze 
szwedzkich dzienników — zobaczy, jak ogro- 
mna zaszła zmiana. Starsi ludzie, zajmujący 
dawniej wybitne miejsce w towarzyskich 
kołach petersburskich albo już nie żyją, albo 
wyjechali zagranicę, lub też usunęli się zu- 
pełnie w zacisze domowe. Dawniej było zwy- 
czejem, że krewni i znajomi przy sposobno- 
ści świąt, imienin lub uroczystości schodzili 
się razem, odbywały się zabawy, wymiana 
myśli, dbano bardzo o życie towarzyskie, 
salonowe, wykwintne, 

Dziś poszło to już wszystko w z:po- 
mnienie. Młodzież woli wysiadywać w ka- 
wiarniach i restauracyach i przysłuchiwać 
slę grze cygańskiej orkiestry. Petersburskie 
towarzystwa, stanowiące szereg zamkniętych 
kół, do których wstępu nie otwierał pie- 
niądz, tylko stanowisko i wytworne maniery, 
przemieniła się obecnie w rodzaj... wielkie- 
go kabar:tu. Nawet młode damy niczem się 
już nie krępują, odwiedzają same panów, po- 
Jawiają się nawet z wizytami w koszarach 
u oficerów. Stare, miłe, wykwintne salony, 
w których panie przyjmowały wizyty i w 
których często roztrząsano bardzo ważne 
sprawy, tyczące się państwa i kraju, zni- 
knęły, kto wie czy nie bezpowrotnie. Zastą- 
piły je zabrania, na które każdy bogaty ma 
wstęp i gdzie nic się nie robi, tylko gra 
się w bridge'a, dość obeesowo romansuje 
lub prowadzi banalne rozmowy o plotkach 
różnego rodzaju. 

Przyczyny tego upatrywać należy i w 
tem, że do petershurskich kół towarzyskich 
zdołały się wcisnąć żywioły obce. Przede- 
wszystkiem ponusi tu winę jedna z wielkich 
księżnych, która otacza się całą falanga 
zagranicznych próżaiaków i prowadzi obe- 
enie lekkomyślne życie. Do jej domu do- 
stać się może każdy, kto ma dużo pienię- 
dzy i kto robi kosztowne prezenty dla jej 
dobroczynnych bazarów. 

Dalszym powodem upadku życia towa- 
rzyskiego jest to, że nikt go obecnie nie 
kontroluje. Dawniej dwór wywierał wielki 
wpływ na całe to życie, a więc i na po- 
szczególne stany. Jak długo dopuszezenia do 
Zimowego Pałacu decydowało 0 pozycyi to- 
warzyski j eleganckiego Rossyanina, tak dłu- 
go trwały wytworne zwyczaje, smsk i oby- 
czaje, do których każdy musiał się nagiąć i 
które potem wnosił z sobą do prywatnych 
salonów. (ar i carowa lubili towarzystwo, 
otaczali się niem chętnie i znali dokładnie 
nie tylko najwybitniejsze osobistości, ale i 
mniejsze, które przyjmowano dla ich zalet 
osobistych, talentu i uczciwej pracy dla do- 
bra publicznego. Często zaś carstwo dowie- 
dziawszy się, że w jakimś prywatnym salo- 
nie nie dzieje się tak, jak się dziać powin- 
no, wywierali wpływ na zmianę w tym kie- 
runku. Głos ich był zawsze bezwzględuie de- 
cydujący. Salony prywatne, nawet najmniej- 
sze i nie tak bogate, a nawet prywatne -za- 
mknięte koła towarzyskie mimo woli prze- 
siąkały dworską manierą Pałacu Zimowego, 
którą znały z doświadczenia lub choćby na- 
wet tylko z opowiadania, przestrzegano form, 
nie krępując jednak wesołości i szezerej o- 
choczej zabawy, 

W ostatnich latach zupełnie to ustało 
z chwilą kiedy dwór zamknął swoje podweje 
a car i carowa prawie nikogo nie przyjmo- 
wali; wspani»łe, olbrzymie bale w Pałacu 


Stanowisko robotników amunicyjnych. | 


„te zataczają 
coraz szersze kręgi i gotowe zmieść z po- 
wierzchni przedstawicieli tego towarzystwa. 


TRLECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Posłuchania. 


%iedeń, 30 marca. Najj. Pan przyjął 
wczoraj między innymi hr. Czerniaa i hr. 
Clam-Martinica. 


Mianowania. 


Wiedeń, 30 marca. Wiener Zeitung 
ogłasza: P. Minister skarbu zamiano wał star- 
szych komisarzy straży skarbowej II. klasy: 
Mikołaja Postępskiego, Rafasla Skul- 
skiego, Antoniego Mikołajskiego, Lu- 
dwika Nowaka, Antoniego Rozwadow- 
skiego, Eegeniuszą Miernika i Józefa 
Poznzńskiego, starszymi komisarzami 
straże skarbowej I. klasy dla okręgu gali- 
cyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu. 


Echa mowy ks. Radziwiłła w pruskiej 
izbie panów 

Berlin, 30 marca, Wszystkie pisma za- 
znaczają, że zasługuje na szczególną uwagę, 
iż w pożądanem przeciwstawieniu do posta- 
wy frakcyi polskiej w Izbie posłów Sejmu 
pruskiego książę Radziwiłł w imieniu swych 
ziomków w obrębie państwa pruskiego zło- 
żył w całej pełni oświadczenie lojalności, 


Z angieiskiej izby gmin. 


Amsterdam, 30 marca. Allgemeen Han- 
delsblad donosi z Londynu: Premier mini- 
strów oświadczył w Izbie gmin, że rząd przy- 
jął propozycye komisyi parlamentarnej w 
sprawie reformy wyborczej i wniesie w tej 
mierze projekt ustawy. W Izbie jest wię- 
kszość za_tem, aby dać prawo wyborcze ko- 
bietom, które ukończyły 35 lat. 

Londyn, 30 marca. Izba gmin uchwa- 
liła rezolucyę, przychylającą się do zarzą- 
dzeń w sprawie reformy wyborczej, zapropo- 
nowanych przez konferencyg przedstawicieli 
wszystkich stronnictw. W rzędzie tych za- 
rządzeń jest także prawo głosowania kobiet. 


Rewolucya w Rossyi 


Gar modli się za rząd tymczasowy. 


Kopenhaga, 30 marca. Pisma rossyj- 
skie donoszą, że car wyraził życzenie, aby 
syn jego z powodn nadwątlonego zdrowia 
pojechał do Norwegii. Na nabożeństwie w 
cerkwi zamkowej ostatniej niedzieli car pier- 
wszy miał uklęknąć, gdy odprawiano modły 
za rząd tymczasowy. 


Zniesienie sądów wojennych. — Reor- 
gznizacya ressyjsziej kwatery głównej. 
Pogrzeb ofiar rewolucyi rossyjskiej. 


Petersburg, 30 marca. (Ag. Pet.) Mi- 
nister wojny zarządził zniesienie sądów w9- 
jennych. Poprzedni minister wojny Poliwa- 
now udał się do głównej kwatery celem zre- 
organizowania jej na nowych podstawach, 
dokładnego oznaczenia wzajemnych stosunków 
sztabu gen. a rządu tymczasowego, postara- 
nia się o rozdział upoważnień i złożenie z do- 
wództwa starych wodzów, którzy dosięgli już 
granicy wieku. 

Cywilny pogrzeb ofiar rewolucyi odbę- 
dzie się dnia 80 marca na polu Marsowem, 
naprzeciw pałacu Marmurowego. Około 100 
pionierów kopią grobowiec. Uroczystość roz- 
pocznia się rano 1 potrwa do 5 popołudniu, 


Manifestacye wojskowe w Petersburgu. 


Petersburg, 30 marca. Wczoraj odby- 
ły się manifestacye różnych pułków załogi 
petersburskiej, które niosły chorągwie z na- 
pisami, w których przeważały słowa „woj 4, 
wolność !* 


Zgromadzenia ludowe w Petersburgu 
za republiką demokratyczną. 


Berlin, 30 marca. Berliner Tageblatt 
donosi, że ubiegłej niedzieli w Petersburgu 
odbyło się około 100 zgromadzeń ludowych, 
na których żądano republiki demokratycznej, 
Nie da się zaprzeczyć znaczny wzrost prądu 
skrajnego. 


Petersburg, 30 marca. (4g. Peź.). Ro- 


tycznych, jak i mieszczańskich. Dziś idzie | botnicy fabryk materyałów wojennych po- 
;w nich tylko o użycie i bezmyślne zabicie; stanowili wobec koniecznej potrzeby zwię- 
i czasu, bez oglądania się na to, co się dzieje | kszyć wszelkiemi siłami wyrób materyału y 

W sobotę o godz. 7 wieczorem „Sztygar“, : wokół. Wojna, głód, rewolucya nie robią wra- wojennego i zrzec się podstawowego żądania ; śmiennych p. t. „Zygmunt Kaczkowski i 
operetka w 3 aktach Ziehrera. — W niedzielę żenia, nikt o nich nie myśli i nie chce my- swego programu, 8-godzinnego dnia pracy, : ego czasy”. 


é 


Chlopi rossyjscy wobec rewelucyi. 


Petersburg, 30 marca. Według donie- 
sień z prowincyi chłopi systematycznie or- 
ganizują milicyę, aby zasiąpić nia dawniej- 
szą policyę. Tworzą oni nowe władze miej- 
setowe, zwołują zebrania gminne, wyrażają 
niezłomną wolę popierania nowego rządu, 
sprzedają po tanich eenach płody wiejskie 
celem zaopatrzenia armii i ludności. Wiele 
miejscowych zgromadzeń subskrybowało su- 
my na organizacyę zebrań politycznych. 
I tak ziemstwa w gub. permskiej dały do 
rozporządzenia 50.000 rubli. Myśl o równo- 
ści praw kobiet poczyna. rozpowszechniać się 
także na wsi. W gub. ekaterynosławskiej 
chłopi wyznaczyli kobiety na delegatki do 
wydziału wykonawczego. - 


Odpowiedziałay redaktor : 
ADAM KRECHOWIECK!. 


GAPKUBZGN DO PRZEDPŁATY, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska" 
*ynogi * 


W miejsen: 


rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . w". 28 K 
półrocznie (od 1 lipca do 31 

grudnia) ME" c. dd: 
ówierćrocznie (6d 1 lipca do 

30 września) . . ., . 7k 
miesięcznie (od 1 do końca kat 

dego miesiąca) 0-41) 5 

Zaumiejscowa: 

rocznie 36 K — h 
półrocznie 18 K — à 
ćwierórocznie a" „a. QE — 5 
miesięcznie . 3 K — h 


„Przewodnik“ prenutnterowany oso- 
bno, kosztuje : 


rocznie . ... . . 8K 
półrocznie . . . 4K 
ćwierćrocznie . . 2% 


Prenumeratorowie roezni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za d9- 
płata, a to: 

ówierćroczni . 

miesięczni 


1KR50kh 
.— KAR 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ- 
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenia 
cen druku i papieru. 


QD REDAKGY!. 

Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcy 

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisarzy, któryeh redakcya za- 
wsze chętnie do współudziału zaprasza, 

W r. 1917 zamieszczać będziemy utwo- 
ry: Teodora Jeske-Ohoińskiego, dr. 
Adama Fischera, Stanisława Graybnera, 
dr. Tadeusza Konczyńskiego, dr. Stani- 
sława Lama, Stanisława Machniewicza, 
Zygmunta Sarneckiego, Macieja Wierz- 
bińskiego, Henryka Zbierzchowskia- 
goiw.i. 

W felietonie zamieszczać rówuież bę- 
dziemy listy z Krakowa, Warsz awy, 
Lublina, Wiednia it. d. 

W tece „Przewodnika naukowego i lite- 
rackiogo* posiadamy pracę najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury. 
W styczniowym zeszycie rozpoczynamy mię- 
dzy innymi druk pracy Jana Grzegorzew- 
i skiego „Na Spiżu* oraz studyum literackiego 
ina podstawie źródeł i materyałów rękopi- 
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Licytacye. 


E. IM. 18/17 (7; Edykt licytacyjny. 
Na wniosek wierzyciela egzekwującego Lei- 
zera Maimanna odbędzie się dnia 27 kwie- 
tnia 1917 o godz. 10 przed poż. w biurze 
Nr. 73, na zasadzię warunków, które się ni- 
niejsz«m zatwierdza, licytacya połowy real- 
ności whl. 68 śródmieście księgi gruntowej 
gminy miasta Lwowa, l, kens. 80 i 81 śród- 
mieście przy ul. Krakowskiej 25 i Kamiń- 
skiego 6, składzjącej się z parcel budowla- 
nych l. 96 i 97 o łącznej powierzchni 745 
m?; kamienicy dwupiętrowej., Połowa tei re- 
alności została oszacowana na 117.085 kor. 
50 hal, a najniższa oferta wynosi 58.542 
kor. 75 hal. Do połowy reslności whl. 68 
śródmieście ks. gr. gminy miasta Lwowa 
nal:żą następujące przynależności: wystawy 
sklepowe, okna, zaluzye do d zwi it. p. opi 
sane bliżej w protokole oszacowenia, 4 08:3- 
cowane na 1495 kor. 50 hat. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastągi, 


C, k. Sąd powiatowy ©. IL, Oddział III. 
Lwów, 18 marca 1917. (1242 3—3} 


E. 1X. 186/17 (2). Edykt licytacyjny. 
Wskutek tusądəwej uchwały z dnia 14 mar- 
ca 1917 E. IX 186/17 (2) sprzeda się przez 
publiczną licytacyę dnia 6 kwietaia 1917 o 
godzinie 9 przed południem w Przemyślu na 
Zasaniu urządzenie kina „Odeon“ jak motor, 
dynamo, aparat operacyjny, krzesła ete. — 
Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W miydzyczasie 
można obajrzeć przedmioty wystawione na 
sprzedaż. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 


Przemyśl, ćnia 24 marca 1917. (1265) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prez, 154 (17,17). W przechowaniu tut. 
Sądu znajdują się liczn2 prz-dmioty, znale- 
zione podezas rewizyi w tut. okręgu sądo- 
wym., a których właściciele nie są znani, 
Wzywa się właścicieli tych przedmiotów, 
aby najdzlej w c:ągu trzech miesięcy od dnia 
niniejszego obwieszczenia zgłosili swe praws 
własności i odebrali rozpoznane ruchomości, 
gdyż w przeciwnym razie przedmioty nia o- 
debrane, sprzedane zostaną na publicznej 
licytacyi, Przedmioty te oglądać można w go- 
dzinach urzędowych. (1185 2—3) 


©. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, dnia 18 marca 1917, 


Ns. 3791/17 (2). Przeciw 1. Alfredowi 
Kostirowi, rezerwowemu porucznikowi c.i k. 
56 pułku piechoty, urodzonsmu r. 1888 w 
Krakowie i tam przynałeżnemu, synowi Woj- 
ciecha i Franciszki, religii rzym. kat, urzę- 
dnikowi podatkowemu, 8. Władysławowi Ka- 
zimierzowi Beckerowi, rezer, chorążemu c. i 
k. 56 pułku piechoty, rrodzonemu r. 1891 
w Witkowicach powiat Biała i tam przyna- 
leżnemu, synowi Adolfa i Karoliny, słucha: 
czówi praw, rel gii rzym. kat, 8. Józafowi 
Kalas, rezerw. kadetowi ©. i k. 56 putku pie- 
choty, urodzonemu r. 1880 w Heriuk ad Pi- 
éan, powiat Ziżkow, religii rzym. kat, ursę 
dnikowi ogśólneg. Zakładu vensyjnego talig. 
Pansionsanstalrj, w Pracze zami 
4, Stanisław: wi Tabkowskiemu, rezerwowe- 
mu kadətowi e. i k, 56 p piechoty, urodzo- 
nemu r. 1892 w Tarnowie, syaowi Wtady- 
sława, religii rzym. kat, słuchaczowi praw, 
zamieszkalemu w Taraowi., 5. Rudolfowi 
recte Józefowi Rażićka, rezerwowemu Feld- 


weblowi kad-t?wi asp. e. i k. pułku pio. | 
choty, urodzonermu r. 1898 w Jaromer Kö j 


nigiahof a/E., synowi Adolfa i Anny, religii 
rzym. kat, urzędnikowi bankowemu, w Ja- 
romer zamieszkałemu, zawisła w Sądzie e. i 
k. Komendy 1% Dywizyi piechoty do K. 


485/16 sprawa karna o popełnione dnia 9! 


czerwca 1916 zbrodnie dezercyi do nieprzy- 
jaciela z $ 188 i 216 i zbrodnię zdrady głó- 
wiaj z $ 834 a) u k. w, o które są oni 
silaie podejrzani. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszeikiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchemepo i nieruchomego më- 
jatku powyższych obwinionych. — Obrońcą 
z urzędu obsiuionych mianuje się adwokata 
dr. Jerzego Rozinkiewicza. 


C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 15 marca 1917. 


„szkałemu, | Se BEGA ś : d 
jkor. opiewającej za wysłane dnia 29 sierpnia 


11916 r. w Mielcu do Piwnicznej do Arona 
| Hochheisera dwie 
I Nr. 4 8 na wysłane dnia 7 września 1916 
ina stapi kolejowej w Mielcu do Herscha 


(1286)| 


Amortyzacye. 


T. 85/16 (3). Wzywa się każdego, ktoby 
o pobycie Agnieszki, Pawła, Franciszka i Jó- 
zefa Majewskich miał jaką wiadomość, ażeby 
w przieiąsu roku od ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej* tut. 53- 
dowi lub też ustanowionemu dla n eobeenych 
kuratorowi Jsnowi Wołezańskiemu z Ryma- 
nowa dał wiadomość, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu na ponowny wniosek 
Agnieszka, Paweł, Franciszek i Józef Ma: 
jewscy za zmarłych uznanymi zostaną. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Danok, dnia 14 marca 1917. (1249 2—8) 


T. 74/16 Na wniosek Towarzystwa za- 
liczkowego w Lisku rozpisuje się edykt co do 
rzekomo zaginionego weksla z daty Lisko 
duis 15 lipca 1914, na kwotę 2700 K opie- 
wającego, dnia 12 listopada 1914 płatneg:: 
przez lzska Kornhausera, wystawionego i na 
Towarzystwo zaliczkowe w Lisku żyrowanego 
a przez Machię Blazer i Sarę Kesselmann 
akceptowanego. Posiadacza wzywa się, aby 
w ciąga 45 dni*od pierwszego ogłoszenia 
edyktu liesąc prawa swe w Sądzie wykazał, 
także inni interesowani mogą wnosić w tym 
termiwnosić swoje zarzuty, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie tego czasokrasu 
weksel ten uznany zostanie za bezskuteczny 
i mocy prawnej pozbawiony. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 10 lutego 1917. (1200 2—3) 


Ne. XVI. 134/15. — Wdrożenie postę- 
powania anortyzacyjnego. Na wniosek Na- 
mysława Drozdowskiego przepsiębiorcy z Bo- 
rysławia wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej wnioskodawcy rze- 
komo zsginionej książeczki wkładkowej To- 
warzystwa zaliczkowego w Drohobyczu Nr. 
4845 na 10000 K na nazwisko Namysława Dro- 
zdowskiego opiewającej. Posiadacza powyższej 
książeczki wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojami prawami do 6 tygodni ód dnia ogło- 
szenia tego edyktu, gdyż po upływie tego 
czasokresu wszelkie prawa jego uznane zo 
staną za nieistniejące 13891 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy, Odział XVI. 

Drohobycz, dnia 27 grudnia 1916. 


T. 78,16 (1). Na wniosek Towarzystwa 
zaliczkowego w Lisku rozpisuje się edykt co 
do rzekomo zaginionego weksla z daty Lisko 
dnia 1 czerwca 1914 r., na kwotę 620 kor. 
opiewającego, dnia 1 września 1914 r. pła- 
tnego, przez Feiwla Horowitza wystawionego 
i żyrowanego, a przez Sarę Feniger akcepto 
wanego. Posiadacza wzywa się, aby w ciągu 
45 dni od pierwszego ogłoszenia edyktu li- 
cząc, prawa swe w Sądzie wyka:ał, także 
inni jnteresowani mogą w tym terminie 
wnosić swoje zarzuty, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie czasokresu weksel powyż- 
szy uznany zostanie za bezskuteczny i mocy 
prawnej pozbawiony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 10 lutego 1917. (1201 2—3) 


T. IV. 2/17 (4). Na wnizsek Chisla 
Steucra z Mielca wdraża si» postępowauie 
celem amortjzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych dwóch le- 
gitymacyj kolejowych pobrania (Nachnahme- 
legitimationscheine), a to: Nr. 478 na 350 


żelazna beczki — oras 


Birnbauma w Rozwadowie 5 skrzynek mydła 
za pobraniem kwoty 1159 kor. Posiadacza 
powyższych legitymacyj pobrania wzywa się 
przeto, aby zgłosił się za swojemi prawami 
w ciągu sześciu miesięcy po ogłoszeniu pier- 
wszego edyktu w „Gazecia Lwowskiej" — 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu legitymacye te za nie- 
istniejace uznane zostaną, 

C. k. Sąd obwodowy, Oadział IV. 

Tarnów, 2 marca 1917. (1250 2—3) 


T. IV. 82/16 (8). Na wniosek Hermana 
Griina, kupca w Radomyślu wielkim, zastą- 
pionego przez adw. dr. Flauma w Tarnowie, 
wdraża się postępowsnie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego bonu kupieckiego: „Bon-Gut für 
500 Kr. (sage fünfhuńdert Kroaen) mit 
Tf seit 8/7 1917 Szymon Siegfried m. p., 
zamieszkały w R:domyślu wielkim.“ Posia- 
| dacza powyższego bonu kupieckiego wzywa 
się przeto, aby w ciągu sześciu miesięcy od 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
okazał w sądzie powyższy bon, lub wniósł 
zarzuty przeciw umorzeniu, w przeciwnym 
bowiem rezie po upływie powyższego czaso- 


kresu bon ten za nieistniejący uznany z0- 
stania. 
C. k. Sąd obwodowy,. Oddział IV. 
Tarnów, 12 września 1916. (1214 2—3) 


T. 79/16. Na wniosek Towarzystwa 
zaliczkowego w lisku rozpisuje się edykt co 
do rzekomo zaginionego weksla z daty Ba- 
ligród dnia 19 maja 1914 r. na kwotę 200 
kor. opiewsającego, a 19 sierpnia 1914 płatnego 
przez dr. Wiktora Robla wystawionego i ns 
Towarzystwo zaliczkowe w Lisku żyrowanego 
a przez Pinkasa Singera akceptowanego' Po- 
siadacza wzywa się, aby w ciągu 45 dni od 
pierwszego ogłoszenia edyktu licząc, prawa 
swe w Sądzie wykazał, t:kże inni intereso- 
wani mogą w tym terminie wnosić swoje 
zarcuty, w przeciwnym bowiem razia po 
upływie tego czasokresu weksel ten uenany 
zostanie za bazskuteczny i mocy prawnej po- 
zbawiony. (1196 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 11 lutego 1917. 


Ne. I. 610/17 (3). Na wniosek p. Grze- 
gorza Galla, gospodarza z Łosia, zarządza się 
postępowanie celom umorzenia wspomnia- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
miały zaginąć i wzywa się pasiadaezy tych 
papierów, aby zgłosili swe prawa do jednego 
roku od daty tego edyktu. W razia przeci- 
wnym uznałby Sąd po upływie tego terminu 
papiecy te wartościowe jako pozbawione 
wartości. — Oznaczenie papierów wartościo- 
wych: dwie police asekuracyjne Towarzy- 
stwa imienia „Gizeli“, wzajemnego zakładu 
ubezpieczeń na życie i posagi w Wiedniu, 
a to: a) jedna polica Nr. 587.775, wysta- 
wiona w Wiedniu 2 listopada 1912, którą 
Grzegorz Gall uhezpisczył swą córkę Julię 
Gallównę na kwotę 1000 kor., płatną 1 li- 
stopada 1928 r., b) druga polica Nr. 537.776, 
wystawiona w Wiedniu 2 listopada 1912 r, 
którą Grzegorz Gall ubazpieczył swą córkę 
Stefanię Gall na kwotę 1000 kor., płatna 
dnia 1 listopada 1929 r. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, 6 lutego 1917. (1289 1—3) 


T., 5. 2/17 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłeżo. — Jan Świątek, 
urodzony dnia 27 maja 1880 r.'w Gromcu, 
syn Wojciecha i Maryi, wydalił się przed 
dwudziestu laty z Dworów, miejsca swego 
zamieszkania, i od tego czasu nie dał o so- 
bie wiadomości. (idy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z § 24 
ust. cywilnej liczba 1. i z $ 1 cesarskiego 
rozporządzenia z dnia 12 października 1914 
Dz. p. p. Nr. 276, przeto wdraża się na 
prośbę Rozalii Świątkowej, jego żony, postę- 
powanie celem nznania za zmarłego. Wydsje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p Franciszkowi Oie- 
jarzowi we Dwsrach wiadomości o powyż 
wymienionym. Jana Świątka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwisdomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po daiu 
1 kwietnia 1918 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, 8 marea 1917, (1260 1—8) 


T. 487/16 (2) Na wniosek c, k. Proku- 
ratoryi Skarbu im. fundacyi mszalaej An- 
arzeja (łumiennego przy gr. kat. cerkwi w 
Miłaszowicach pod jmuje się postępowanie 
celem umorzsnia wymienionych niżej pA- 
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zoginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 0d 
dzis pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed- 
łożył temu sądowi, także inni intexesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
skowi, W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
Ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: 4 i 44 pre. list zastawsy 
Ziemskiego Banku hipotecziego we Lwowie 
S. II. Nr. 2449 na 200 kor. winkulowany na 
rzecz fundacyi ms:alaəj Andrzeja Gumienne- 
go przy gr. kat. cerkwi w Miłaszowicach. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnis 15 stycznia 1917. (1189) 


T. 394/16 (4). Na wniosek gminy 
Ranizów podejmuje się postępowania ce- 
iem umorzenia wymienionych niżej papie- 
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za- 
rządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
pizaciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone. OZNnACZe- 
nie papierów wartościowych: 1. obligacye 
gal. pożyczki krajowej z roku 1898, zawin- 


kulowene na rzecz przysiółków Warzochy, 
Wiiki i Lisy ad Ranizów polski pow. Koibu. 
szowa S. A. Nr. 2205 na 100 kor. 15. P. 
Nr. 10578 na 200 kor. 2. książeczka wkłać 
kowa Banku krajowego Nr 19800 na 46 kor. 
62 hal. opiewzjąca na rzecz Sarwituiu przy- 
siółka Warzochy, Wilki i Lisy. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Uddz, VIL 
Lwów, dnia 5 stycznia 1917. (1141; 


T. 62/17 (1). Na wniosek Banku kra- 
jowego podejmuje się postępowanie c lem 
uworzenia niżej oznaczonego weksla, który 
miał zaginąć, i wzywa się posiadacza tego 
weksla, aby ge do dni 45 od dnia ogłoszenia 
tego edyktu przedłożył temu sądowi W ra- 
zie peny po upływie tego terminu 
uznałby sąd weks' ten za umorzony. Weksel 
jest z daty Sokal dnia 19 lutezo 1914 n: 
600 kor. płatny dnia 15 sierpnia 1914 w 
Sokalu przez B. G:inwalda w Sokalu wysta- 
wiony i żyrowany a przez A. Kleina w So- 
kalu przyjęty. g 

C.-k. Sąd krajowy cywilny, Oddz, VIIL 

Lwów, dnia 17 lutego 1917. (1140) 


T. 189,16 (2). Na wniosek c.k. Froku- 
ratoryi Skarbu im. gr. Eat, probostwa i e r- 
kwi w Zaleścach podejmuja się postępowa- 
nie celem umorzenia wymienionych niże; 
papierów wartościowych, które wnioskodawey 
miały zaginąć; wzywa się posiadacz» tych 
papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
tomu sądowi, także inai iateresowani maja 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uzaałby sąd po upływie 
tgo terminu te papiery wsrtościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wsrtościo- 
wych: 4 i pół pre. listy zastawne Ziemskie- 
go Banku hipotecznego we Lwowie S II. 
Nr. 1482 i 1488 S. IV. Nr. 757 i 758 za- 
winzkulowsanych na rzecz gr. kat. parzfii w 
Zalezczch, S, IL Nr. 868 winkulowany na 
rzecz fandacyi mszalnej Anny Wityńskiej 
przy gr. kat. cerkwi w Zalezeach bez ku- 
ponów. 

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 4 maja 1916. (1138) 


T. 462/16 42), Na wniosek c. k. Pro-. 
kuretoryi Skarbu ım. gr. kat. probostwa w 
Mikowej podejmuje się postępowanie ce- 
iem umorzenia niżej wymienionego papie- 
ru wartościowego, który wnioskodawcy miał 
zaginąć. Wzywa się posiad.cza tego papieru. 
aby go w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia przedłożył temu Sg- 
dowi; także inni interesowani meją zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnieskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umoizo- 
ne. Oznacz.nie papierów wartościowych: 
Wintulowane na rzecz gr. kat. probostwa w 
Mikowej 4 pre. listy zastawne Banku krajo- 
wego Nr. 965 i 5705 po 100 kor. Nr. 2721, 
2439, 2720, 15088, 15342 i 17932 po 200 
kor. i Nr. 2711 na 1000 kor. 


C.k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 16 stycznia 1917. (1185) 


T. IV. 6:17 (2). Na wniosek dr. Fili- 
pa Wilhelma Herza wdraża się postęp wa- 
nie celem amortyzaeyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego w Nowym Targu 
Nr. 1038 opiewające) na kwotę 2425 kor. 
32 hal, wystawionej na imię Józefa Herza. 
Posiadacza powyżsżej książeczki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływis powyższego tzasokresu za 
nieistniejącą uznana zostanie, 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Nowy Sącz, 16 marca 1917. (1194) 


T. 70/16 (2), Na wniosek c. k. Pro- 
kuratorji skabu obaenie w Białej imieniem 
gr. kat, e-rkwi w Uhercach niezabito« skich 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
zaginioaych w czasie inwazyi nieprzyjaciel- 
skiej książeczek wkładkowych Ruskiej Szcza- 
dnyci w Przemyślu Nr. 6278 na 198 kor. 
i Nr. 11568 na 850 kor, zawinkulowanych 
na rzecz fundacyi mszalnych im, Axay Sza- 
łas względnie Grzegorza Hirniaka przy gr. 
kat. cerkwi w Uhercach niezabitowskich. 
Posiadacza powyższych książeczek wzywa się, 
aby w ciągu sześciu miesięcy od dnia pier- 
wszego ogłoszenia edyktu licząc, powyższe 
książeczki sądowi przedłożył. Równiez i iuni 
interesowani mają w tym terminie swe za- 
rzuty wnieść a to pod rygorem, iż w razie 
przeciwnym po upływie powyższego CZaso- 
kresu książeczki te jako umorzone i bezwar- 
tościowe zostaną uzazne. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 16 psździernika 1916, (1171) 


T, 40/16 (1) 


7 


(1259 2—3) į dzicami i dla nieobeenej ustanowionym ku- 


BD TSR T. 


Na wniosek powiatowego Towarzystwa zaliczk: wego w Sanokn wdraża się po myśli 
art, 78 ord, weksl. i $ 17 ces. rozp. z 31,8 1915, Dz. u. p. Nr. 257, postępowanie amor- 
tyzasyjne co ño rzekomo zaginienych następujących weksli: 


Wystawienia media Kwota | 
-A O jA Akeeptant pilności wekslowa 
data  , miejsce ho 
18/12 1918 Sanok Welke Majer, Izrael Majer Sanok |183 1914| 1185 |= 


18/12 nap » n pos n w — » 18/8 » 425 | — 
28/2 1914 z Stenisław Bauman «ad: DOGR 482 | — 
aż”, F Rosa (żorardis [6 PSO = 
OR. osa Wł:ysław Marzyński 
Ww „|, | Wiktor Mozołowski 

Antoni Niedental 
28/4 , A Paulina Skarb a 


45 , b Ja» Rudak 
296 , „ | Adalbert Sehónbach 
Leonora Schönbach 
Bie Lo | arer 
RE» | „| Naftali Hochdorf 
— | |E$eheindla Chawa Hochdorf 
29,8 , „ | Marya Męcińska 


Jan Męciński 


Š 290p 


Posiadaczy weksii powyższych wzywa się, by w ciągu 45 dni od pierwszego ogło- 
szenia edyktu licząc, swoje prawa do tych weksli wykazali, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie tego czasokresu weksle te na ponowne żądanie wnioskodawcy uznane zostaną 
za bezskuteczne i mocy prawnej pozbawione. 


100 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 10 lutego 1917. 


Ne L 619/17. Na wniosek p. Piotra 
Krupy gospodarza z Sękowy zarządza się po- 
stępowanie celem ' umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które miały 
zaginąć i wzywa się posiadaczy tych papie- 
rów, aby zgłosiii swe prawa do jednego 
roku od daty tego edyktu. W razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe jako pozbawione zna- 
czenia, Oznaczenie papierów wartościowych: 
polica asekuracyjna Pierwszego Zakładu ubez- 
pieezeń na wypadek służby wojskowej, To- 
warzystwa ubezpieczeń na życie i dla dzieci, 
jako stowarzyszenia w Wiedniu z daty Wie- 
deń 4 maja 1906, początek ubezpieczenia 1 
maja 1906, zapadłość względnie termio pła 
tneści tejże 1 października 1926, kapitał 
ubezpieczony na 2000 K, członek ubazpieczają- 
cy Piotr Krnpa, ubezpieczony na rzecz uro 
dzonego dnia 8 marca 1905 syna Adama 
Krupy. (1178 2—3) 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I, 

Gorlice, dnia 28 lutego 1917. 


T. 75/16. Na wniosek Towarzystwa za- 
liezkowego w Lisku rozpisuje się edykt co 
do rzeżomo zaginionego weksla z daty Lisko 
dnia 5 czerwes 1914 na kwoię 1100 koron 
opiewającego, dnia 5 września 1914 płatnego 
przez Józefa Mortka Teicha wystawionego 
i na Towarzystwo zaliczkowe w Lisku żyro- 
wanego. Posiadacza wzywa się, aby w ciągu 
45 dni od pierwszego ogioszenia liczą: pra- 
wa swe w Sądzie wykazał także iani intere- 
sowani mogą w tym terminie wnosić swoje 
zarzuty, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie tegu czasokresu weksel powyższy 
uznany zostanie za bezskuteczny i imócy pra- 
wnej p zbawiony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 11 lutego 1917. (1199 2—3) 


T, 77,16, Na wniosek Towarzystwa za- 
liezkowego w Lisku rozpisuje się edykt co 
do rzekomo zaginionego weksla z daty Ba- 
licród 16 mzja 1914 r. na kwotę 400 kor. 
opiewającego daia 16 sierpnia 1914 r, pła- 
tnego, przez Meilecha Mellera akceptowane- 
go, prze: Susię Meller wystawionego i żyro- 
wanego, przez Herscha Marg nbessera na 
Towarzystwo zaliczkowe w Lisku żyrowanego. 
Posiadacza wzywa się, aby w ciągu 45 dni 
od pierwszego ogłoszenia edyktu licząc, pra- 
wa swe w Sądzie wykazał także inni intere- 
sowani mogą w tym terminie wnosić swoje 
zarzuty, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie tego czasokresu weksel powyższy 
uznany zostanie za kezskuteczny i mocy pra- 
wnej pozbawiony. 1197 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy, Odd iał IV. 

Sanok, dnia 11 lutego 1917, 


Spadki. 


A. XVI. 272/15 (10). ©. k. Sąd powia- 
towy w Drohobyczu podaje do wiadomości, 
że w Ułycznem zmarł dnia 4 lutego 1915 


ZST A ZE PO 


wód spadkowy przeprowadzony tylko ze zyła- 
szającymi się spadkobiercami i im też zosta- 
nie przyznany spadek, dla którego ustanawia 
się kuratora w osobie adw. dx. Horbacze- 
wskisgo w Drohsbyezu. Jeżeli w powyższym 
czasokresie nikt się nie zgłosi i praw swo- 
ich nie wykaże, zostanie spadek jako bez- 
dziedziczne dobro wydany c. k. Skarbowi 
Państwa. (1205 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 6 grudnia 1916. 


A, 45/17 (5) P. 20/17 Wizwanie dzie- 
dziców, których pobyt nie jest wiadomy. 
Iwan Debelsk rolnik w S:ronnej zmarł dnia 
14 lutego 1917 bez pozostaw.enis rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. Ostatnie rozporządzenie 
zie znaleziono. Hnata Debelaks, którego 
miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
dzisiejszez0, zgłosił się w tym sądzie. — 
Po upływie tego czasokresu odbędzie się 
rozprawa spadkowa przy udziala dziedziców 
którzy Się zgłosili i ustanowionega dla nie- 
obecnego Kuratora Teklą Debalskową 


C, k. Sąd powiatowy, Oddz ał II. 
Podbuż, dnia 15 marca 1917. (1255 2—3) 


A. 68/18. Edykt z wezwaniem dzie- 
dzica; którego pobyt jest niewiadomy. — 
C. k. Sąd powiatoży w Żydsczowie ogłasza, 
że dnia 22 lutego 1918 w Cucuteweach zmarł 
Józef Wasilewski Ponieważ Sądowi miejsce 
pobytu Aleksandra Wasilewskiego nie jest 
znane, przeto wzywa się go. aby w pize- 
ciagu jednegu roku, licząg od dnia niżej po 
dansgo, zgłosił się w tutejszym sądzie i 
anios? oświadczenie co do dziedziczenia 
w przeeewnym bowi:«m razie spadek zosta- 
nis przeprowadzony ze zgłaszzjącymi się 
dziedzieami i z kuratorem Franciszkiem Hal- 
tirem ustaaowienym dla nieobeenago Als- 
k.andra Wasilewskiego. (1046 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Żydaczów, dnia 27 listopada 1916. 


A. 189/12 (7), Wezwanie dziedziców 
kiórych pobyt nie jest wiadumy. Katarzyna 
Błonsr zmarła dnia 16 kwietnia 1912 w Sta- 
rej ropie. *'statnie rozporządzenie nie znale- 
ziono Michała Radzińskiego braia spadko- 
dawczyni którego miejsea pobytu Sąd nie 
zna, wzywa się, aby w przeciągu jednego 
roku, liczą? od dnie dzisiejszego, zgłosili się 
w tym sądzie. Po upływie tego czasokresu 
odbędzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedziców, którzy się zgłosili i ustanowiene- 
go dla niesbeenych kuratora p. Jana Błonara 
ze StarejetOfy: (1045 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Starasól, dnia 15 grudnia 1916. 


A. 121/16 (8) Edykt z wezwaniem 
dziedzica, którego pobyt jest niewiadomym. — 
C. k. Sąd powiatowy w Podhużu zawiadamia, 
że dnia 30 listopada 1898 w Urożu zmarła 
Naścia Dobrzańska, córka Łesia bez pozo- 


stały nauczyciel Hilary Garbiński bez pozo- | stewi*nia rozporządzenia ostatniej woli. Po- 


stawienia rozpsrządzenia ostatniej woli, po 
którym został majątek w gotówce. Gdy nie 


nieważ sądowi miejsce pobytu Jewki Do- 
brzańskiej csaiki Łesia ne jest znanem, 


wiadomo czy i komu przysługują prawa do | przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 


spuścizny tej, wzywa się wszystkich, którzy- | jednego roku, licząc od dnia niżej poda: | 
by rościli sobie jakiekolwiek prawa do spadku, | nego, zgłosiła się w tutejszym sądzie i; 


ratorem Annę Kuczko, (1254 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 23 maja 1916. 


A. 438/12. Wezwanie dziedziców, któ- 
rych pobyt nie jest wiadomy. — Katsrzyna 
Lewicka zmarła dnia 2 listopada 1912 w 
Posadzie felsztyńskiej, Ostatnia rozporządze- 
nie znzleziono. Maryę Koprowską i Ludw:kę 
Maharską, których miejsca pobytu Sąd nie 
zna, wzywa się, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosiły się 
w tym Sądzie. Po upływie tego czasokresu 
odbędzie się rozprawą spadkowa przy udziale 
dziedziców, którzy się zgłosili i ust-nswio- 
nego dla nieobecnych kuratora p. Franciszka 
Karpińskiego z Felsztyna (1072 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Starasól, dnia 25 lutego 1916, 


A. 218/16 (7;. Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Estera 
Friedmann recte Halberstein z Opaki zmarł 
dnia 29 grudnia 1915 w Krakowie (w szpi- 
talu). Ostatniego rozporządzenia nie znale 
ziono. Ruchlę Leję 2-im. Halberstein z Opa- 
ki, której miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa 
się, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia dzisiejszego zgłosila się w tym Są- 
dzie, Po upływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale dziedzi- 
ców, którzy się zgłosili i ustanowionego dla 
niecbecnej kuratora p. Abego Friedmanna w 
Opace. (1253 2—3; 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podbuż, dnia 17 sierpnia 1916. 


A. 165/15 (8). Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Katarzyna z Zająców 2-0 Kuchtyk 
zmarła dnia 13 lipca 191% pozostawiając 
ostatnie rozporządzenie. Sądowi niewiadomo, 
czy pozostali dziedzice. Ustanawia zatem pa- 
na dr. Schaffera adwokata w Ustrzykach ku- 
torem spadku. Kto zamierza zgłosić roszcze: 
nie do spadku winien o tem donieść temu 
Sądowi w ciągu jednego roku, licząc od 
dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa do 
spadku. Po upływie tego czasokresu będzie 
spadek wydany tym osobom, które wykażą 
swe prawa. (1190 2—8) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki dnia 27 grudnia 1916. 


A. 236/15. Wezwanie dziedziców, któ 
rych pobyt nie jest wiademy. Katarzyna 
Strap zmarła dnia 19 grudnia 1914 w Lasz- 
kach murowanych. Ostatniego rozporządzenia 
nie znaleziono. Mikołaja Strapa jako spadko- 
biereę, którego miejsea pobytu Sąd nie zna, 
wzywa się, aby w przeciągu jednego roku, 
licząż od dnia dzisiejszego zgł sił się w tym 
sądzie Po upływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa Spadkowa przy udziałe dziedzi- 
ców, którzy się zgłosili, i ustanowionego dla 
nieobecnego kuratora Miehałs Strapa rolnika 
z Laszek murowanych. (1182 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Starasól, dnia 26 peździernika 1816. 


A. 269/18 (21), Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy, D:uytro 
Kuzyszyn zmarł dnia 8 października 1913 w 
Grodowiesch. Hrycia, Iwana, Jurka, Tacyan- 
nę i Justynę Kuzyszyaów jako spadkobier- 
ców, których miejsca pobytu Sąd nie zna, 
wzywa się, aby w przeciągu jedsego roku, 
licząc od dnia dzisiejszego, zgłosili się w 
tymi Sądzie, Po pływie tego czasokresu od- 
będzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedzieó x, którzy się zgłosili i ustanowio- 
nego dia nieobecnych kuratora p. Mikcłaja 
Czopko rolnika z Grodowie. (1073 2—87 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Starasól, dnia 7 lutego 1917. 


A. 172/16 (6) P. 50/17 (6). Edykt z 
wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. O. k. Sąd powiatowy w Bsłzie 
ogł sza, że dnia 4 kwietnia 1916 w Żabczu 
zmarł Hartłomiej Litertowicz, nie pozosta- 
wiając rozporządzenia ostatniej woli. Ponie- 
waż Sądowi miejsce pobytu Józefa, Michała 
i Tomasza Litertowiezów spadkobierców Śp. 
Bartłomieja Litertowicza nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniós 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadęk zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Jakóbem Ogrodnikiem z Żabcza 
ustanowionym dla nieobecnych. (1261 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 28 lutego 1917, 


Firmy. 


Firm. 7/17 Bg. A. 128. Wpis do reje- 


aby w przeciągu roku, od daty edyktu o swych | wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, w , stru handlowego Oddz. Rg. A. Wpisano do 


prawach sądowi dotieśli, gdyż po wskute- 


przeciwnym 


bowiem razie spadek będzie. rej g.. 
cznionym upływie tego czasn zostanie prze- przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- dziba firmy: Nowy Sącz. Brzmienie firmy: 


rejestru handlowego Oddział Rg. A. Sie- 


Stanisław Wóieikiewicz, zakład krawiecki w 
Nowym Sączu. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
krawieciwo. Właściciel: Stznisław Wójcikie- 
wiez Dzień wpisu 27 stycznia 1917. 


C. k. Sąd obągodowy, Oddział IV. 
Nowy Są*z, 27 stycznia 1917. (1065 2—3) 


Firm. 8/17 Stow. I. 50. Wpisano w re- 
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych. Siedziba stewzrzyszenia: Harte. 
B zmienie fiony: Spółka eszczędnaści i po- 
życzek w Həreie. Członek zarzadu Wz?wrry- 
niec Galej wystąpił. Ozłonkiem zarządu wy- 
brano ks. Wajentego Treię. Data wrisu 16 
lutego 19:7 r. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. LV, 

Sanok, 13 lutego 1917. (1101) 

Firm. 102/17 Oddz, O. LI. 58, Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re- 
jesizu Oddział ©. wciągnięto co nastepuje 
Siedziba fi my: K:zków. B zmienie fiimy: 
„Jarosz - Polskie“ fabryki przetworów jarzy- 
uowych, Spółka z oyrani:zocą odpowiedzial- 
nościa. Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
przedsiębiorstwa jest fabryezne przerabianie 
jarzyn, zakłzdaaie w tym ceiu w kraju od- 
powiedxich faoryk i popieranie produkcji 
jarzyn. Forma spółki: Spółka z osraniczoną 
odpow'edzialnością na podstawie ustawy z 6 
marca 1906 Dz. p. p. Nr. 58 opierająca się 
na kontrakcie notasyalwym z daty Kraków, 
14 p źiziernika 1916 L. R. 1362. Czas trwa- 
nia Spółki jest nieograniczony. Kapitał z=- 
kładowy wynosi: 60.000 korou wpłacony go- 
tówką. Zawiadowcą Spółki jest Stan'sław 
Burtan, zawiadowca Spółki pod firma: „K. 
Buszczyński i St Burien Import i Export, 
Spółki z ogramiczoną poręką w Krakowie 
Zastępcami zawiadowcy są:  M/eczysław 
Wendland, prokurzysta Wojeznej © ntra 
Handlowej; Spółki z ograniczona edpomie- 
d.ialnością w Krakowie i Leon Szezawińsa:, 
prokurzysta Związku ekonomiczneg Kółek 
Rolniczych wa Lwowie, stowarzyszenie zare- 
jeszrowane z ograniezaną poręką. Odzis fir- 
my: Spółkę tę podpisywać będzie zawia- 
dowes, albo jeden ze zastępców w ten spc- 
sób, że pod wyciśniętem sianiyilią, wsdru- 
kowarnem. lub wypisasem brzmieniem firmy 
Spółki umieści swój włassoręczny podpis, 
Dzień wpisu: 2 marca 1917. 


C. k. Sąd krajowy j-ko handlowy, Oddz, IL, 


Kraków, dnia 2 marca 1917. (1120) 

Firm. 890 Sp. III 4. Aeaderungan bei 
einer bereits emgeirzgenen Firma. Im Re- 
gister wurde am 6 JAnurr 1917 bei der 
Firma, Wortlaut: Singer Co. Nähmaschinen 
Act. Ges. Sitz: Lomherg H_m;tniederlassui= 
Wien. Folgende Aenderune vingetragen: Sta- 
tuteninde:ung. D e Gesell:chaft g iniet sich 
nunmehr uf die mit Besehiuss der ordent'i- 
coen Guneralyersam= lung der Actieni:e m 
Hamburg vom 12 April 1916 zhedndertem 
Stouten. Hiernach ist cer uesellsch: ft nux- 
mehr in Berlin. Firmwortlaut, nusmeżr auch 
ungarisch: Singer Co. v:r:óyep reszycnyłar- 
saså; polnisch: Singer Oo. tow, ake. ::aszyn 
do szycia; bõbmiseh: Sivger Co. akeicv: 
spolećsost pro šici stroje; krostiseh: Singer 
Ca. šivačih strojeva dd.; slowenisch Jinger 
Co. deln. družbašivalnih st:ojew; sl vaks h 
Singer Co, Aktionalas spolećuesc masinsch 
na sce; rumäżisch: Singer Co sucisiste pe 
actiuni pentru comertul cu masiei ġe cusut: 
Itslien s.h: Compagnons Singer S A. per » - 
<hine da encire; ruthenicsh: Bisrep Kw. 
Tos. Axu. Maman zo mara; serbis h: Cun- 
rep Ko. Hlasabras Mamana x. 4. Geseri- 
stand: des Unterrshm>e nuninebr auch die 
Herstellung und der Vertrieb von S hne:de- 
reiwetkz igen, Reklameartitel u, Reklame- 
druckszchen. Diese Statutenaenderung wurde 
von dem k, k. Min sterium des Innsra mit 
Erlass vom 24 August 1916 Zi. 31826 uwier 
Aufrechthalturg der mit den Erlissen vors 
29 Dezember 1895 ZI. 37714 vom 14 Juli 
1899 Zl. 18485 bezw. vom 9 Septezeher 
1902 Z 34942 ausgesprochenen Zulassung 
der Gaselschaft zum h. 1 Geschafisbet:iebo 
zur: Kenntn's genomen. 


K. k. Landes- als Handeisgericht Abt. IV. 
Lemberg, am 30 Dezember 1916. (1052) 


Firm. 29 Stow. V, 218, Zmian; i do- 


ł| datki do wpisanych już firm stowerzyszeń. 


Wpisano w r jestrze stowarzyszeń zarobzo- 
wych i gospodarczych. Siedziba firmy: Lwów, 
Brzmienie firmy: Spółka wyrobu ubrań ko- 
biecych i dziecęcych we Lwowie stowarzy- 
szenie zarej. z ogr. poręką. Qzłonkowia dy- 
rekcyi wystąp li: Marya Burienowa, Zofia 
QCzzrnecka, Członkowie dyrexczi wybrani: 
Wanda Kłosowska, żona komisarza Staro- 
stwa, Marya Polaska żona inżyniera, Janina 
Pomiankowska żona nrzędnika asekuracyj- 
nego i Celina Przetocka wdowa po |ekarzu, 
wszystkie we Lwowie Data wpisu: 2 lu- 
tego 1917. 
©. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 27 stycznia 1917, (1134) 


Firm. 52/16 Stow. ©, 108, Zmiany i de- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń rarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Żydaczów. Brzmienie ficmy: Powiatowa 
Kasa zaliczkowa i oszczędności, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną p ręką w 
Zydaeczowie, 1. Członkowie dyrekcyi wystą- 
pli: Edmund Roslakowski i Józef Strutyń- 
ski. 2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Antoni 
Chechliński i Józef Rajewski. Data wpisu: 
5 psździernika 1916. 

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, O. IV. 

Stryj, dnia 80 wrześsia 1916. (1168) 


Firm. 31/16 Rg. O. 33. Zmiany i do- 
datki odn szące się do wpisanych już w re- 
jestrza handlowym firm. Do rejestru firm 
szółkowych wciągnięto. co następuje: Sie- 
dziba firmy: Stryj. Brzmisnie firmy: Krumm- 
holz et Neumaun, fabryka świec, spółka 
z ograniczoną poręką. Zarządza się skreśle- 
nie Abrahama Krrnbliiha, jako zawisdowcę 
powyższej spółki z rejestru handloweg>. Od- 
tąd podpis firmy spółki nastąpi w ten spo- 
sób, że pod wpisanem lub wybitem hrzmie- 
niem firmy zawiadowcy firmy Samuel Krumm- 
holz i Baruch Naumann swoje podpisy kol 
lektywnie umieszczać będą. Dzień wpisu: 
25 maja 1916. 

C, k, Sąd obwodowy j, handl, Oddz. IV. 

Stryj, dnia 19 maja 1916. (1164) 


Firm. 118/16 Stow. IH. 9. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń, Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto- 
warzyszenia: Łąki koło Dukli. Brzmienie fir- 
my: Spółka oszczędności i pożyczek, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. Członkowie: Guzik Józef, Kusiak I- 
gnacy wystąpili. Członkowie dyrekcyi wy- 
brani: Gniady Andrzej, Wierdak Błażej 
z Lək. Data wpisu: 10 stycznia 1917. 


C. k. Sąd obwodowy, j. handl., O. IV. 
Jasło, dnia 30 grudnia 1916. (1170: 


Firm. 110 Beg. A. 275. Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do re- 
jestru Oddział A, B., C. wciągnięte, co na- 
stępuje: Siedziba firmy: Tarnów. Brzmienie 
firmy: (po polsku) „A. Keil & Samuel Nath, 
wyrób ubrań męskich w Tarnowie* — (po 
niemiecku) „A. Keil $ Samuel Nath, Herran- 
Kleider Erzeugung in Tarnów*. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: jak wyżej. Forma spółki: 
jawna spółka handlowa od 15 października 
1946 r. Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Salo Sehaja Keil, kupiec w Tarnowie i Fa- 
muel Kisig Natb, kupiee w Tarnowie. Pod- 
pis firmy: Prawo podpisywania firmy przy- 
sługuje każdemu ze spó!ników z osobna z tem 
ograniczeniem, że prawo podpisania firmy 
na wekslach przysługuje obydwom spólnikom 
jedynie łącznie. Dzień wpisu: 21 paździer- 
nika 1916. (1215) 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 21 października 1916. 


Firm. 121 Rg. A, 275. Löschung einer 
Firma, Zu lóschen ist im Register fir Ge- 
sellschafiefitmea: Sitz der Firma: Tarnów. 
Firmawortlaut: (polnisch) „A. Keil et Sa- 
muel Nath, wyrób ubrań męskich w Tarno- 
wie“ — (deutsch) „A. Keil et Samuel Nath, 
Herren-Kleider- EH zeugung in Tarnów“. Dz- 
tum der Eint:zgung: 2 Dezember 1916, 

K. k. Kieisperieht, Abtheilung IV, 


Tarnów, am 2 Dezember 1916. 


Firm. 838 Rg. C. I. 187. Aenderungen 
bei der bereits eingetragenen Firma. Im Re- 
gister wurde am 6 Dezember 1916 bei der 
Firma Wortlaut polnisch: Galicyjskie To- 
warzystwo dla przemysłu elektryczaego spółka 
z ogrzniczoną poręką; deutsch: Głalizische 
Gesellschaft für elektrische Industrie Gesell- 
schafs mit beschränkter Haftung. Sitz: Lem- 
berg. Folgeade Aenderəng eingetragen: Bei 
der am 14 Jänner 1915 in Wien abgehalte- 
nen ordentlichen Generalyersammlung der 
Geselschafter wurde der Beschluss auf Auf- 
lösung der Gesellschaft und auf die Liqui- 
dation derselben gefasst und Adolf SŚlonitz 
Prokurist in Wien (wohnhaft in Wien II. 
Kó'nergasse Nr. 8) zum alleinigen Liq ida- 
tor bestellt. Dersalbe zsichnet die Liquida- 
tionsfirma in der Waeise, dass er unter die 
vorgedruckten oder geschreibenen Worte: 
„Gelizische Gesellschaft fir elektrische In- 
dustrie Gesellschaft mit b. H. in Liquida- 
tign* seinen Namen beisetzt, 

K. k. Landes- als Hsndelsgericht, Abt. IV. 

Lemberg, am 29 November 1916. (1055) 


Firm. 904 Rg. B. I. 40. Aenderung 
bei einer bereits eingetragenen Firma. Im 
Register wurde am 4 Janner 1917 bei der 
Firma. Wortlaut: General Reprisentanz der 
Providentia allgemeine Versicherungsgesel|- 
schaft in Wien — in Lemberg. Sitz: Lem- 
berg. Hauptniderlassung in Wien. Folgende 
Aengerung eingetragen: Die Gesellschsft 


gründet sich nunmehr auf die xufolge Be- ! 


8 


;schlusses der XVIII. ordentlichen General- ; 


versammlung der Aktionäre vom 830 Juni 
1916 im § 1 Punkt V. geänderten, vom K. k. 
Ministerium ds Innern mit dem Erlasse 
vom 15 Juli 1916 Z. 38105 genehmigten 
Statuten. Hiernach ist Zwe k der_Gesell- 
schaft nebst der Übernahme von Versiche- 
rungen' gegen Schäden an Maschinen und 
maschinelen Einrichtungen nunmehr auch 
die Ubernahme von Ve sicherungen gegen 
den durch Stillstand der gebrochenen Ma- 
s:hinen erwachsenan Batriebsverlust bezw. 
Gewinnentgang. 

K. k. Landes - als Handelsgericht, Abt. IV. 


Lemberg, am 28 Dezember 1916. (1054; 


Firm. 44/16 Stow. I. 5%, Wpissno w 
rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych. Siedziba stowarzyszenia: Sarok. 
Brzmienie firmy: Powistowe T.warzystwo 
zaliczkowe w Sanoku. Zmiana $$ 4, 7, 12, 16, 
28, 30, 31, 44, 45, 49, 54, 55, 56 z których 
$ 4 opiewa: członek jest obowiązany odpo- 
wiadać w razie p miesionrch sirat do wyso- 
kości trzykrotnej udziału deklarowanego na 
dopełnienie wszelkich przez stowarzyszenie 
przyjętych zobowiązań. o ileby majątek sto- 
warzyszeni: na ich pokrycie nie wystarczał: 
$ 12 opiewa: każdy ezłonek może mieć tylko 
jeden udziuł, który wynosić musi najmniej 
50 ker. Dats wpisu: 14 marca 1917, 


C. k. Sąd obwodowy, Odaział IV. 
Sanok, dnia 6 marca 1917. (1115) 


Firm. 850 Rg. U. I. 388, Zmiany i do- 
datki odnogzące się do wpisanych już w re- 
jestrze hanfilowym firm spółkowych. Do re- 
jestru Oddz. ©. wciągnięto co następu,e. Sie- 
dziba firmy: Lwów, ul. Leona Sapiehy |. 5. 
Brzmienie firmy (Gaz ziemny spółka z ogr. 
poręką. Zawiadowca: Konrad Wyleżyński od- 
wołany, a w jego miejsce zamianowany Za- 
wiadowcą inżynier prywatny Włodzimierz 
Kunowski we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 1. 5. 
Dz'eń wpisu: 4 stycznia 1917. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 28 grudnia 1916. (1130) 


Firm. 250/16 Stow. III. 83. Zmiany 
dotyczące już wpisanego stowerzyszeni=. 
W rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 30 
grudnia 1916 r. przy stowarzyszediu: Spółka 
Oszczędności i pożyczek w Lanekoronie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką następujące zmiany: Ustąpili: za- 

i stẹpca przełożonego zarządu ke. Mikołaj Ka- 
miński i członek zarzadu Wojciech Chorąży 
Wybrani: zastępcą przełożonego zarządu ks. 
Jan Kossowski, wikaryusz w Lanckoronie, 
członkiem zarządu Leon Jarosz, rolnik w 
Lanckcronie. 

C. k. Sąd obwodowy j. handl., Oddz. II. 


Wadowice, 30 grudnia 1916. (1128) 


Firm. 248 i 249/16 Stow. I. 90. Zmiany 
dotyczące już wpisanego  stowarzyszeni*. 
W rejestrze stowarzyszeń wpi:ano dnia 30 
grudnia 1916 roku przy stowarzyszeniu: „To- 
warzystwo oszczędności i pożyczek w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej“ stowarzyszenie zare- 
jestrowane poręką ograniczoną, następujące 
zmiany: Ustąpili: dyrektorowie Alfred Pu- 
dek i Antoni Dreścik, tudzież zastępcy dyre- 
ktorów Władysław Niemczynowski i Woj- 
ciech Wisłgus. Wybrani: dyrektorami Józef 
Mydlarz i Mieczysław Schulz, obaj z Kal- 
waryi. 

C. k. Sąd obwodowy j. handl., Oddz. II. 

Wadowice, 30 grudnia 1916. (1127) 


Firm. 22 Stow. V. 212. Zmiany i do- 
„datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w reje.trz» stow. zarobkowych i 
gospodarczych. Siedziba stowarzyszenia: Lwów 
ulica Wałowa l. 2. Brzmienie firmy: Syndy- 
kat ekonomiczny stow. zarej. Z ogr. poręką 
we Lwowie. Członkowie dyrekeyi wystąpili: 
Wilhelm Kajetanowicz i Tadeusz Sewer Kir- 
strgn. Członkowie dyrekcyi wybrani: dr. Eu- 
geniusz Gołogórski adwokat krajowy we 
Lwow e, pl Bernardyński 11 i Maksymilian 
Łomnicki zastępeą szefa inspektoratu Zakładu 
ubezpieczeń robotników od wypadków we 
Lwowie ul. Szaszkiewieza 1. Data wpisu: 23 
stycznia 1917. 

C, k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz IV. 


Lwów, dnia 16 stycznia 1917. (1129) 


Doniesienia prywatne. 


Sprzedam natychmiast 
duży majątek lasowy 


z zasiewami, inwentarzem żywym i mariwym 
w zachodniej Galicyi, — Wkład konieczny 
450.000 kor. 

Zgłoszenia pod „Znakomity interes* do Admi- 

nistracyi, 


| resowanych, 


(1266 2—3) i 


Kasa Oszczędności miasta Rzeszowa 


na podstawie $ 10 obowiązującego statutu podaje do wiadomości inte- 

iż uchwałą Wydziału z dnia 26 marca 1917 zniżono 

store procentową od wkładek oszczędności 

z 4 na 3% z półroczną Kkapitalizacyą 
począwszy od 1 maja 1917 a to: 


od nowych wkładek i od wkładek złożonych w latach 1915, 

1916 i 191% z tym dodatkiem, że wkładki oprocentowane na 4% 

mogą być odebrane w terminie 4 tygodni od ogłoszenia bez osobnego 
wypowiedzenia. 


Natomiast wkładki złożone na książeczki do końca roku 
1914 będą nadal oprocentowywane po 4%, jednak do tych 
wkładek dalsze dokładki -nie będą więcej przyjmowane. 


Podatek rentowy wraz z 100%, dodatkiem wojennym opłacać będzie 


Kasa Oszczędności miasta Rzeszowa jak dotad z własnych funduszów. 
(1288 1—3) 


związkowy w Wiedniu. 
47 Zwyczajne 


Walne Agromadzenie 
AAkcyonaryuszy 


odbędzie się 


dnia IS kwietnia I$iv 


o godz. 11 przed południem w Wiedniu, Schottenring 2. 


MDLa 


Porządek dzienny; 


1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej. 

2. Sprawozdanie cenzorów o zamknięciach rachunkowych za rok 
1916 i uchwała co do przyjęcia zamknięć rachunkowych. 

3. Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1916 (§ 59 lit e 
statutów). 

4. Wniosek na zmianę §§ 1, 14, 19, 35, 63, 66 i 70 statutów. 

5. Wybory członków Rady Zawiadowczej. 

6. Wybory Kolegium cenzorów i członków Rad Zawiadowczych 
zakładów filialnych. 

W myśl $ 47 statutów mają tylko ei Azcyonaryusze prawo gło- 
sowania na Walnem Zgromadzeniu, którzy najpóźniej na dni 14 przed 
Walnem Zgromadzeniem złożą najmniej dwadzieścia pięć sztuk akcyj 
z kuponami w Kasie Banku lub miejscu przez Radę Zawiadowczą 
w tym celu wyznaczonem. 

Każde 25 sztuk akcyj dają prawo do jednego głosu ($ 48 sta- 
tutów). 


Uprasza się wobec tego uprawnionych do głosowania pp. Akcyo- 
naryuszów, aby swoje akcye wraz z kuponami złożyli najpóźniej dnia 
4 kwietnia b. r. 

w Wiedniu w likwidaturze (1. Schottengassa 6—8); 

w Aussig n/Ł., Belgradzie, Białej, Bodenbach, Bozen, Bernie, Budapeszcie, Bu- 
dziejowicach, Oelowcu, Cieplicach, Cieszynie, Drohobyczu, Friedek-Mistek, 
Gracu, Insbruku, Karlsbadzie, Karniowie, Konstantynopolu, Krakowie, 
Lwowie, Marienbadzie, Meranie, Morawskiej Ostrawie, Pardubicach, Pilznie 
czeskim, Pradze, Prościejowie, Przemyślu, Solnogrodzie, St.-Pólten, Smyr- 
nie, Tarnowie, Villach, Wiener Neustadt, Zagrzebiu i Zwittau — we 
filiach Wiedeńskiego Banku Związkowego ; 

w Tryeście w Banca Oommerciala Triestina ; 

w Berlinie Deutsche Bank i Dresdner Bank; 

w Dreźnie w Dresdner Bank i Deutsche Bank Filiale Dresden; 

w Frankfurcie n./M w Deutsche Vereinsbank, Deutsche Bank Filiale Frank- 
furt i Dresdner Bank w Frankfurcie n./M.; 

w Sztutgardzie we Württembergische Vereinsbank; 

w Monachium w Deutsche Bank Fuliale München i Dresdner Bank Filiale 
Miinchen ; 

w Zurychu w Schweiz. Kreditanstalt i Schweiz Bankverein; 

w (Genewie w Schweiz. Kreditanstalt i Schweiz. Bankverein; 

w Bazylei w Schweiz. Kreditanstalt, Schweiz. Bankverein i Baseler Handels- 
bank. 

Akcye należy składać uporządkowane według numerów i spisane na wła- 
snoręcznie przez składającego podpisanych konsygnacyach, a mianowicie w likwi- 
daturze w Wiedniu na dwu, w inaych miejscach na trzech konsygnacyach. 
Jeden egzemplarz konsygnacyi wraz potwierdzeniem odbioru akcyi zwraca się 
składającemu przy równoczesnem wręczeniu mu po myśli $ 55 statutów karty 
uczestnictwa na Walne Zgromadzenie, opiewającej na nazwisko osoby składa- 
jącej akcye i ważnej tylko dła niej, względnie dla jej należycie wylegitymo- 
wanego pełnomocnika. 

Wiedeń, dnia 27 marca 1917. 


(1287) Wiedeński Bank Związkowy. 


Z drukarni Wł, Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego l, 12. 


